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OLB R ZY M I W Y BU C H  AM UNICYI 
P O D  M O SK W Ą .

M oskw a. (AWi) W  S ału tw in ie  pod K o 
łonrną palą  się w ielkie z a k ła d y  p rzem y słu  
w ojennego. W y b u c h ły  w ielkie sk łady  a - 
m unicy i i p rochów . Z M oskw y  na m iejsce 
p o ża ru  w y słan o  m 'odU eż k o m u n isty czn ą  
do w alk i z k a ta s tro fą . S tr a ty  o lbrzym ie. 
W  ko łach  k o m u n isty czn y ch  p rz y p u szcz a ­
ją, że w y b u ch  w y w o ła n y  zo sta ł podpale­
niem  sk ład ó w  p rzez  robo tn ików  fe b ry c z ­
nych , w śró d  k tó ry ch  od d łuższego  czasu  
p an o w ało  w rzen ie  z pow odu  n ie ieg u la rn e  
go p łacen ia  pensyi, o raz  w  zw iązk u  ze 
sp ra w a  ese ró w .

Katastrofa okrętowa w Hamburgu.

(O pis wewnątrz num eru).

RO ZW IĄ ZA N IE O F O A N R A C Y I „ S T Y IO  
W Y  H EŁM " W  N IEM CZECH.

B erlin . (P a t) R ząd  niem iecki zarządzU  
ro zw iązan ie  o rg an izacy i w ojskow ej pod 
n az w ą  ,.S ta low y  H ełm “ o ra z  Z w iązku  (żoł 
n ierzy  „ b ro n z o w y d i.4.

KTO C H C R Ł  ZABIĆ H A R D FN A ?

B erlin . (AIW) U rzędow nie  donoszą, że  
n iem a żadnej w ątp liw ości, iiż sp ra w c y  za  
m achu na publicystę I fa rd en a  należą  do o- 
bozu n acy o n alis ty czn eg o . U w ięziony  Ż0- 
sto letn i W alte r, k tó ry  jak  s tw ierd zo n o  
b ra ł  udzia ł w  zam achu , jest członkiem  ro z  
w iązanego  n iedaw no  zw iązk u  n a ro d o w ­
ców  za jm ujących  się  u św iadam ian iem
wojska.

NIEMCY OBJĘLI BYTOM .
t

K atow ice. (P a t) W czo ra j ran o  zdjęto  
w  B ytom iu  sz ta n d a ry  m iędzyso juszn icze  
i zastąp iono  je niem ieckim i. G arnizon mię 
d zyso juszn iczy  opuścił m iasto . P odobna 
cerem onia  o ćb y ia  się w  G liw icach .
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(Z pcw oćsi książk i d r. A lek san d ra  C z o  
łcw sk feg o : „M a ry n ark a  w Polsce*', S zk ic 
h is to ry czn y . W y d aw n ic tw o  Z ak ładu  N a ­

ro d o w eg o  im ienia O ssolińskich 1922.)

Z ak ład  O ssolińskich, k tó ry  w  o s ta t­
nich latach  o d g ry w a  c o ia z  to  w ięk szą  ro ­
lę w  polskim  ruchu w y d aw n iczy m , w zbo 
gaci! sze reg  sw y ch  publikacyi cenną  i b a r 
dzo p o ży teczn a  k siążk ą  dr. C zoło w skiego  
o m a iy n a rc e  w  P o lsce . P ra c a  ta  n a z w a ­
na p rzez  au to ra  skrom nie szk icem  h isto ­
ry c zn y m  jest najiepszem  d o ty ch czas o p ra  
cow aniem  dz-iejów polskiej m ary n a rk i, o- 
p artem  na sum iennych  p o szu k iw an iach  w  
arch iw ach  polskich i zag ran iczn y ch  i na  
p rzestu d y o w an iu  odnośnej li te ra tu ry  pol­
skiej i obcej. W  sposób zw ięz ły  i b a rw n y  
p rzed s taw ia  au to r po jedyncze m om enty , 
w  k tó ry ch  sp ra w a  u tw o rzen ia  floty i m a ­
ry n a rk i polskiej b y ła  na p o rząd k u  d z ien ­
nym  i u p ad ła  w sk u tek  n iezrozum ien ia  
znaczenia polityki m orsk ie j p rzez  w ięk ­
szość sp o łeczeń stw a  i w sk u tek  w ro g ieg o  
s tan o w isk a  G dańska, s trze g ące g o  za zd ro ­
śn ie  sw yoh  w łasn y ch  in te re só w  i zn acze ­
nia n a  w odach  polskich.

T rz y  b v ły  m om enty, w  k tó ry c lr  P o l­
sk a  p ró b o w a ła  ro zw in ąć  po litykę n a  m o-

PLEEISCYT NOWELISTYCZNY „WłEKU 
NOWóGO*.

GODŁO: „Strzygoń".

(Ncwela).
>

Nowele przeznaczone do na­
grody czytelników. Rozstrzygnie 
głosowanie po ukończeniu diuzu 
nowel.
ty

(Dckończen:e).
Q ak 'ego dusza — to sie w te ino rada cuje, 

kie w góiy wlazła. Dołu sie haństeia obzierała 
nie bedzie, bo cbz? Syćko hań ma, cego jej 
trza. -  i j

Inksy takiemu ani nie wyrozumie. Daj.
Raz, a to jakosi w ten pore beło, kie juz 

statek w hale majom gnać i kie bace w ybie­
rać 1 moc radzie trza, djasi tego! Żałonia ku 
hłopom prziwiedli, coby go zgubić.

Bo zły duk taki .test, co nierad grzecnego 
cłeka w.cizi. IToz to go i spraontnon. A to zaś 
beło tak:

Gwarzoin hłopy to i to, az tu w tćrysi 
pada:

— Ja tak, moi mieli, uWazujem, jeze be- 
cb śe źle. Pcbajom sie puny, jakiesi Miemce za­
tracone; budujom trac. Juz sie Law ciek nie 
boe ślebodny cuł, jako trza. W se oni go wyona 
com. Pod Nowym Targie dość ik juz hłopy 
majom, a te sie w eredy  zatracone horę dra- 
piorn. Diabła zjadło, moi mieli, aj zjadło, kie sie 
tak uwzieno.

rzu  i s tw o rz y ć  w dasną flo tę ; w e w sz y s t­
kich zaś ty ch  trzech  w y p ad k ach  in iey a ty  
w a  w y sz ła  od osoby panującego. P o  raz  
p ie rw szy  m yśl s tw o rz en ia  flo ty  polskiej 
pow zią ł Z ygm unt A ugust n iebaw em  i  po 
w ybuchu  w ielk iej w ojny o posiadan ie In- 
flatit, w k tó re j w z ię ły  udzia ł P o lska , M o­
sk w a, S z w e c y a  i D ania. P ie rw sz y m  k ro ­
kiem  ku zrea lizow an iu  tej m yśli by ło  u- 
tw o rzen ie  w  1561 r. flo ty  kapersk ie j złożo 
nej z o k rę tó w  p ry w a tn y c h  p rzed s ięb io r­
ców , k tó rzy  u s tę p o w a li  w  służbę k ró lew ­
ską pod pew nym i w arunkam i 5 ch w y ta li 
handlow e statk i, w iozące to w a r  do k ra ­
jów  p rzec iw n ik a  a w ięc  w  ty m  w y p ad k u  
do 'M oskw y. K ap ro w ie  ci oddali Z ygm un­
tow i w ielkie usługi w w ojnie z M o sk w ą i 
S zw ecy a , pom im o tru d n o śc i d o zn aw a­
nych  ze  s tro n y  G dańska , k tó reg o  n ie m o­
żna by ło  u p o k o rzy ć  (k o n sty tu cy a  K aza­
ch ow skie go 1569— 1570). W ro g ie  sltamowi 
sko G dańska i ak c y a  ze s tro n y  D anii spo­
w o d o w a ła  upadek  tej floty kapersk ie j, 
k tó ra  m ogła się s tać  zaw iązk iem  n a ro d o ­
w ej floty, zw ła szcza  sko ro  ze śm ierc ią  
Z ygm unta  A ugusta b ra k ło  c z ło w e k a , k tó  
ry  rozum ia ł doniosłość polityki na m orzu. 
N astępcy  Z ygm unta, S te fan o w i B a to rem u  
nie udało  się poskrom ić bu tnych  G dań­
szczan  w  1577, to te ż  p rzeszk ad za li oni 
nadal s tw o rzen iu  flo ty  polskiej. Pom im o 
tego  udało  się Z ygm untow i IJI zbudow ać

Inny chłop fajkę z  gęby w yjął i rzekł:
— Dobrzeście pedzieli. Ale coz bedzies 

ro b o t?  _ k  ^
— Ale co be dom pany rob iły? .> j  j
— Zje jakoż? < > *
— Bedoin nas w  stuzbe brać, W niewolom, 

bedom flinty rabsicotwi odbierać, be dom lasy 
hłopskie ciońć, góry  krusyć.. . ,

— Praw da, co bedom.
— I nie ostrw iom  nic. Bela haw  naska śle- 

boda, naska radość, a  bedzie co?
Tu naraz Żałoń ku radzącym  chłopom po>- 

stąpił i rzek ł:
— Padacie, gazdr, jako nie es taw io u  nic?
Głos mu jakoś dziwnie brzmiał. Nie tak, 

jako wsc.
— Dyj nie ostawiom.
— I bedórn flinty polowacowi brać?
>— Becom.
— I bedm lasy ciońć?
■— Bedom. ,
—I góry krusyć ?

Bedom,
-— Zje z cym ?
— Oni ta majom srełe. Svćko sie obróci w  

pańskom dogodo i w  naskom niewole. Haj.
— A ten trac, co go budujom. w  ^  Hań­

skom dogode i naskom niewole
— W iera.
— I na T atrów  za tra tę?
— W iera.
— To 'a  mogem, kie go zbudujom, lasu nie 

widzieć ?
— W iera.
— Nigda?
— Nigda.
Dłużej pytać nie mógł, boi mu głos w  gardle 

stanął, jakby jaki łzami1 napęcznłały, straszli­
w y  wór.

Ciężko mu się zrobiło J tak, jakby nie miał 
pod nogami ziemi.
/

w  P ucku siedim o k rę tó w  w ojennych , k tó ­
re m la iy  s ta ć  się za ro d k iem  flo ty  polskiej. 
M alutka ta  ilo ta o d eg ra ła  ro lę  w  ostatn im  
okresie  w ojny  z G ustaw em  Adolfem  
(1626— 1632) i z za d an ia  sw eg o  w y w ią z a ­
ła  się  nieźle. D n ia  28. jis to p ad a  1627 r. flo­
ta  ta, pod w o d zą  ad m ira ła  A rncha D ick- 
m anna odn iosła  zw y c ię s tw o  nad  S z w e d a ­
mi pod O liw ą. W sk u tek  lekkom yślności 
Z ygm unta  III flota ta  zo s ta ła  n iebaw em  
zm arn o w an a .

O sta tn ią  p ró b ę  rozw in ięcia  po lityk i 
m orsk iej p rzed s ięw z ią ł W ła d y s ła w  IV, 
k tó ry  w  la tach  1634— 35 ro zp o czą ł budo­
w ę  now ej flo ty  a ponad to  s ta ra ł  się słwo 
rz y ć  dla niej punkt o p arc ia  n ieza leżn y  oa 
portu  gdańsk iego , budtijąc na pó łw ysp ie  
Heli dw ie  w a ro w n ie  W ła d y s ła w o w o  i K a 
zirn ierzow o. Z aw arc ie  rozejm u w  S ztum - 
dorfie po łoży ło  k re s  tej p ra cy , s ta ła  się  
ona n iep o trzeb n ą  ze w zg lędu  na to, że  zni 
k ła  g io ź b a  w o jny  ze S zw ecy ą . P ó źn ie j­
sze zaś p ró b y  k ró la , zm ierza jące  do u trz y  
m ania floty i n o w y ch  n ad b rzeżn y ch  w a­
row ni z dochodów  ce ł m orsk ich  ro z b iły  
się o opói* G dańska i Darm tu d zież  o obo­
jętność „spo łeczeństw a.

D zieje m ary n a rk i polskiej, jak  w id ti-  
m y , to sze reg  p rób  n iepom yślnych . Z nało  
m ość ich nie jest zbędną w  dzisiejszej 
chw ili, w  k tó re j P o lsk a  d ą ż y  do za jęc ia  
pew nego  s tan o w isk a  na m orzu. K siążka p.

Wywlókł się z  grom ady, jak pijany.
Nagle zam ajaczyia w  nim czerw ona myśl. 

Ogień. Pożar.. *
Zrozumiał.  ̂ s

— Podpale! W iera, ze podpale — k rzy k rą t 
i, lekkość nagle odzyskaw szy, naw rotem  ku 
gromadzie poskoczył.

Ozpytał sie w artko, kuny trac  I jak,, doi 
niego iść i poszedł.

Nie jadł, w ody ledwie cosi dwa. razy  p o ­
pił i naa wieczorem przed nieszczęsnym tra­
czem stanął

Łudź* nie było moc. Ino jakiksi ćw ok stró­
żowało.

Toz to, kie o;Kaj ku Iowemu w ęgłow i wzie- 
ni Iść, skoczył Ża(oń ku budów li 1 pod ścianą; 
srę trzym ając, bez jakomsi dziurę do wnętrza 
yleżć pian owa f.

A tu kie sceknie pies, kie narobi liolofu. 
Zwyroieni sio oba stróża 1 biegiem ku Źałonio 
w l przy padli.

— Czego chcesz? — krzykną! jeden.
Żałoń nic. Choć on ta w ied za ł, czegd

chciał.
A stróż krzyczy:
— Złodziej jesteś! Deski kraść przysze­

dłeś, psubracie.
— Ja  wasjednakże podpalić przisel 

złodzieje zatracone, bezcoiście mi las ukraść 
fcieli j góry. Podoalić!

Żakfpa! złością strażnik 1 strzelbę z  ra ­
mienia zęirwał:

-m- Podpalacz! — trz e sz c z a ł. W  łeb mu 
strzelić, jak p su !

1 wym ierzył.
A zanim gruchnął strzał, zdało sfę Żałonid 

wi. żc mu y  se re t, jak w skarbonę, cale; T a­
try  zapackją..

2  niemi umarł.
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C zo ło w sk ieg o . k tó ra  p rz ed s taw ia  te  nie* 
pom yślne p ró b y  P o lsk i na m orzu , jest nie 
s ly  chanie p ouczającą  i poży teczną . W .a - 
domc* bow iem  że poznanie g en ezy  danego 
z jaw isk a  u ła tw ia  zrozum ien ie  jego is to ty . 
Na tern te ż  po lega znaczen ie  h is to ry i dla 
obecnej chwilli. P o zn a jąc  pew ne z jaw isk a  
i fak ty  p rzeszłości, ła tw ie j rozum iem y 
dzisiejsze pochodne od tam ty ch  lub analo 
g icznych . A p rzec ież  w idzim y  w iele pedo  
bieńs£w w za k res ie  sp ra w  m o rsk ich  P o l­
ski m iędzy  ohw itą obecną a czasam i Z y ­
gm unta A ugusta  i W azó w  chociażby  np. 
n iechętne dla n aszeg o  rozw oju  na m orzu  
s tan o w isk o  G dańska. A czy  dzisiaj sam o 
ta k ż e  sp o łeczeń stw o  zdaje sobie d o s ta ­
teczn ie  sp ra w ę  ze zn aczen ia  polityki m o r­
sk ie j?

Dr. 8 t. Z.

M nogość z jaw isk  i faktów  ży c ia  zbio 
ro w eg o , p ad a  og łuszającą  k a sk a d ą  na u- 
m y sły  ludzkie. W y m ag an ia  ży c ia  s ta ja  się 
co raz  m ozolniejszeJ s taw ia ją  n o w e z a d a ­
n ia  dla pam ięci, ro zw ag i i energ ii.

W  k rz y żo w y m  ogniu zm iennych  z ja ­
w isk  i zd a rze ń  rea ln eg o  życia , m a  szk o ła

lleiirii m m l i i
T eatr Reduta: „judasz", tragedya w 4 aktacfe, 
K P rzerw y . T ouna.cra; dci>oraeye i ubiory 
W. Skoczylasa, ośw Alenie sceny B. Lechov. - 
skiego, m uzyka Su  Tynueni.'jckiego, re ży se ria  
M. Limanowskiego i J. O sterw y. —- T eatr 
fV sk i: „Hamlet", tragedya w 5 a k ta J i W .. 
Szekspira. Przekład J. Paszkowskiego, opraco­
wany przez W. Horzycę. Iiiustr. muzyczna 
Su  Moniuszki, dekoracye K. Frycza, reżysorya 

A. Szyfmana,

„A gdy Jezus był w Betham. w domu Sy­
m etria trędow atego, przystąpiła do niego nie­
wiasta, mając alabaster olejku drogiego i w yr 
lata na głowę Jego, gdy u stohi siedział. Tedy 
odszedł jeden ze dwanaście, którego zwano 
Judaszem Iszkaryotem, do przedtfiej szych ka­
płanów i rzekł im: Co mi chcecie dać, a ja Go 
iwam w ydam ? A od onąd szukał pogody, aby 
Go wydał". (Ewang. św. M ateusza XXVI. w. 
6 — 16).

Oto tem at i motto, na którem Tetm ajer oh 
par! treść swojej W elkiej tragedyi.

Nowa treść, nowa koncepcya i nowe oświe 
tlenie zbroani człowieka, którego ludzkość od 
czasu śmierci Nazareńczyka uplwała po wie­
czny czas.

W tragedyi poety Podhala zjawia sio no­
w y  Judasz, chociaż pokrewny Judaszowi z 
„M ary i M agdaleny" Daniłowskiego; Nowy 
j wcale na grosz chciwy, jak ów  przekupień z 
drama tu PoztwcroWskiego.

Dzieło Tetm ajera jest przedewszystkiem 
cudnym i pięknym owocem natchnienia, pocze 
tein niezm ierny szczęśliwie i oparłem na tle 
watki duchowej nieszczęśliwca, którego fatum 
iakoweś ściga od urodzenia

ogrom ne doniosłe zdanie, sfo rm u ło w ać mu 
si dla m ło d eg o  um ysłu  n ieob jęty  rdejako 
„sens źy e ia "  a najw ięksi pedag o d zy  i p rz y  
jaciele m ło d zieży  w y p o w iad ali n ie jedno­
k ro tn ie  to zdanie iż dz isie jsza  szk o ła  nie 
o d pow iada w  zupełności celow i.

C zy  nauka udzielana w  ty ch  w ielkich 
pud łach  kam iennych  z o tw o ram i d la  św ia  
tła , m oże duszy  m łodzieńczej d a ć  zam iło ­
w anie do p rzy  i ody, do piękna zd u m iew a­
jący ch  z jaw isk  fizy czn y ch ?

C zy  m oże go zach w y cać , nauka k la ­
syfiku jąca m artw e  szk ie le ty  roślin  lub ró ż  
norodnej fau n y ?

C z y  v/pajane w  um ysł id ea ły  sz lachet 
mości, m iłości Kraju id ea ły  p raw d y  i onót 
obyw ate lsk ich , m ogą się o stać  w  duszach, 
k tó re  skazane są  na to, iż kilka chw il plóź 
niej p a trz ą  na cynizm  życia , w ielkiego 
m iasta , na w y s z y d z a n ie  ty ch  w zn io sły ch  
h ase ł, jakie p rag n ie  w szczep ić  szk o ła?

Z aw odne b y ły  w ynik i p ra c y  p ed ag o ­
gicznej p rzed woirią a cóż m ów ić o tern 
dziś, gdy sza tań sk i posiew  pow ojennego 
w yuzdan ia , w y p ły n ą ł na w idom ą p o w ierz  
chnię ży c ia  z tak ą  try u m fu jącą  w y ra z is to  
ś c ią ?  M łodzież w ielk iego  m iasta  w y ch o ­
wuje dzisiejsza ulica, a jak ą  ona jest, o to 
nie m a dw óch  zdań.

Dbali o n aró d  i k o ch a jący  młodzielżl 
pedagodzy , w sk azy w ali na te zgubne skut 
ki w y ch o w an ia  w  „ teo ry j szkolnej" a

Momenty tej walki samego z sobą, prze 
chodzącej niejednokrotnie siły ludzkie, urastają 
chwilami do potężnej improrwizacyl Mickiewi­
czowskiej, a samo ich zestawienie o ileż wyżej 
(bez przesady!) stoi miejscami od tragicznych 
zmagań hamletowskich.

Judasz tetm ajerowski poza w szyskiem  Jn 
hem  czuje jeszcze, że jest przeciwieństwem. 
Chrystusa.

C hrystus przetrw a wieki, lecz i on, Judasz, 
przez wieczność żyć będzie. „On słońce, jam 
tęcza" — w ola w  naAroźsze, chwili męki — 
„mój cień przetnie niebo!"

Żałuje i bi,io się pokutnie w piersi, a wie, 
że żywią w  nim złe potęgi i p iekelnc moce

Judasz Tetm ajera jest na w skroś dziełem 
scenicznem, a autor pokazał, że umie i moiże. 
tw orzyć — dramat.

T ragedya pisana Wierszem, bijącym jak 
grom i rwącym  na strzępy nerw y i uczucia 
widza.

Dzieło wielkie, godne stanąć w szeregu 
wielkich arcydzieł dramatycznych, 

Tetrnajc-rowskicgo bohatera ściga od koleoki 
klątwa. Już jako clilopąk młody budiził w otoczę 
niu w strę t i obrzydzenie, a na usta każdego 
w yw oływ ał przezwisko: Złodziej. To go boli 
i clerpL Nędza go szarpie, długi ma. Popada 
w szpony lichwiarza, k tóry  mu dom chce za 
długi zagarnąć. Dzieci jego, córki Ada i Sella 
oraz syn M awiael schouEą na bezdroża. Ada 
oddaje się rozpuście, syn kradnie. Własne dzie 
ci, jak przeklęty pomiot drwią z niego, z oica, 
a syn odważa się naw et podnieść nań swą 
rękę.

W  onej chwil? zjaw ia się posłannik C h ry ­
stusa 1 w oła go, by szedł tam  do iPana, miedzy 
braci, gdzie jest pokój, szczęśliwość, dobro, 
miłość i przebaczenie.

Ponętna du oga! Rzuca więc Judasz nie­
wdzięczne dzieci i dom, wydany, na pastw ę

„ p rak ty ce  ży c io w ej"  niejedno m łode ży ­
cie za łam ało  się, upadło  lub zginęło w  tej 
ro z te rce  id ea łó w  z b ru d n ą  rz e c z y w is to ­
śc ią ; to  też  s ta ra n o  się o c z y s tą  a tm osferę 
dla d o rasta jąceg o  pokolenia o zespół sz la ­
ch e tn y ch  w p ły w ó w  na m łodociana. duszę, 
k tó ra  w  p rzy sz ło śc i s tać  się m iała  inteli­
g en tn y m  i; sz lachetnym  o byw ate lem .

W  jak i sp o só b ?
Oto zak ład an o  w y ższe  uczelnie, z d a ­

ła od m iasta  na  łonie w ieczn ie piękne! i 
m łodej p rz y ro d y . T ak  m łódź ro sła  i hartt? 
w a ła  s ię  fizyczn ie  a za razem  w  p rz y k ła ­
dach sw y ch  p izew o d n ik ó w  nauki w  po­
znaniu  p ra w d y  i w ied zy  usta la ła  charaK - 
te r . O bcując z ży w ą  p rzy ro d ą , o d czu w a­
ła  boski ład  p iękna teg o  św ia ta  i o d razę 
do b rz y d o ty  fizycznej jak  i m oralne j a t< 
czyn iło  z niej g rono  p rz y sz ły ch  najiep  
szy ch  i najdzie ln iejszych  obyw ate li.

N ie p o trz e b u je m y  sięgać aż do p rz y ­
k ład ó w  greck ich , m am y  je w  d-zisiejszej 
S zw a jca ry i, tam te j szkole zaw d zięcza  
św ia t to  zdum iew ające zjaw isko , iż w 
szalonym  za lew ie  n ienaw iści n a ro d o ­
w ych , o s ta ły  sie bez naru szen ia  sw obody , 
t r z y  n a r o d y : . k tó re  poza tym  k ra jem  to ­
czyły  s tra sz liw e  k rw a w e  boje.

Ale też  szk o ła  jest tam źren icą  n a ro ­
du!

T ak  sam o czuli i m yśleli nasi w ielcy  
w y ch o w aw c y  prągnęli w y ch o w an ia  p ra -

licliwraiza, śród apostołów; C hrystusów  ych 
znajduje chwilowe szczęście. • -Ale zjawia się 
„Dwa", która to burzy. Oto na targowisku 
natknął się na M aryę Magdalenę, co sama 
piękna jak cud czuje osobliwy pociąg do 
w strętnego fauna, jak zw:e Judasza i oudaje 
mu sie. Atoli pojąwszy słodycz nauki Chrystu­
sowej porzuca M arya dawne życie i idzie za 
Panem, Daremnie Judasz kusi i prosi Na 
w szystko odpowiada jednem „Pan" i o „Pa­
nu" jeno myśli. Judasz więc grozi w ręcz w y­
daniem Pana. Lecz i to nie pomaga. M arya 
trw a v/ pokutnem postanowieniu niezbicie 
i niezachwianie.

Staje się więc, co się stać musiało. Judasz 
sprzedał Chrystusa i aczkolwiek srebrniki 
zwrócił i żałuje tego,.co zrobił, spokoju ducha 
me może uzyskać. Dręczą go w yrzuty  sumie­
nia i szaleńcze wizye.

W ypowiada to w  końcowym monologu, 
k tó ry  przez swą długość iest może piętą Achil­
lesową całości, lecz potęgą w yrazu i ekspresyi 
dorównyw a poprzednim scenom,

Do tego dzieła znalazł się też godny od­
twórca — Jaratst. Trudno doprawdy powie­
dzieć kto szedł w  Judaszu o lepsze: „Judasz - 
tw óca" czy „Judasz - aktor". Niema wprost 
słów zdolnych określić jego grę i sposób in 
terpretacyi oraz wyrazić poprostu zachw yt w 
tym  stoprriu, na jaki gra Juracza zasługuje. 
Coś podobnego rzadko można zobaczyć na 
scenie.

Za to Osterw ina w  roli Magdaleny, jak 
kólwiek starała się chwilami naw et dobrze i z 
powodzeniem oddać tą roi? i kiedy indziej za 
w sze nienaganna, w  tej w łaśnie kreacyi nie 
dop:sa?a w  pełni; w inną jest tutaj w ada lej 
głosu, nie nadającego się do ról tragicznych w 
stylu „magdalo-U tmaterowskim”,

Reszta artystów w miarę sił f talentów a-
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w dziw ych  zaonych o b y w ate li Ę?,res publi- 
c i“ ; ksz ta łcen ie  w  naukach  szło  ró w n o le ­
gle z k sz ta łcen iem  cliai ak teru , a czv  szko 
ła  dzisiejsza w  środow isku  pow ojennego 
„m ilieu" m iejskiego m oże ternu p o d o łać?

Nie po trafi! Z anad to  w iele czynn ików  
sprzysięg li się na zgubę fizyczną i m o ra l­
ną m łodego  pokolenia.

Zrozum ieli to  i p rak ty czn i Anglicy i 
zaw zięci N iem cy i pogodni S k an d y n aw cy  
i zapalni F rancuzi.

W zm ag ają  się s ta ra n ia  o pom ieszcze­
nie zak ładów  w y c h o w aw c zy ch  poza rnia 
stam i v/ śro d o w isk u  k rzep iące j zd ro w ej 
bujnej p rz y ro d y .

T e uczelnie, te z a k ład y  naukow e, ten  
system  w inien b y ć  dziś w R zeczy p o sp o ­
litej, p rzy k ład em  do n aśladow an ia .

Z ak łady  w y ch o w aw cze  budow ać, roz 
sze rzać , l-e^z nie w ob ręb ie  m iast, lecz da 
leko c-d jego p e ry fe ry j w  pobliżu lasów , 
u zd ro w isk  leśnych  itp. M iasto  L w ó w  jest 
w ty m  szczęśliw y m  położeniu, iż posiada 
niedaleko od cen trum  u ro c z ą  u stro ń  leśmą. 
B rzu ch o w ice ; a o b y w ate le  tęg o  g rodu  
winiyi 'w y tę ży ć  usiłow ania, by taki w zo ro  
w y  zdk lad  ..g im nazyum " n ow ego  typu 
tamlże ufundow ać na ch w ałę  R zeczy p o ­
spolitej i b o h atersk ieg o  grodu.

N iechaj w y jdą s tam tąd  w  p rzy sz ło śc i 
„now i Indzie" in tejigeneya ży w a  i m ocna 
d la zadań  jak ie  ia czekają w  b u rz liw y ch  
losach p rzy sz ło śc i 'P aństw a .

M ikołaj B udzanow ski.

Zbierajcie z  oto i srebrj na 
Siarb FjfskH

kompaniowala dobrze oiwej dwójce głównych 
postaci tragedyi.

M uzyka TymieniccLego (nadwornego kom p o 
_-Zytora Reduty) o motywach kość elnych i lu­
dowych zręcznie oddawava  nąstroje i w strzą­
sy  duchowe bohatera sztuki.

Dekoracye i oświetlenie sceny dobre i e~ 
fektowne.

R eżyserya bez zarzutu.
Jedno jest tylko „ale“ lecz nie w  kierunku 

Reduty lub ze złej woli komukolwiek w  wy|- 
konawców lub autorowi rzucone. Nie! — T y t­
ko takie dizieło, jak Judasz Tetmajera, w ytw ór 
-W;elkiej tPoezyi, powinno było ujrzeć kinkiety 
któregoś z wielkich teatrów .

Trudno bowieip bez s tra ty  efektu i znaczę 
nia zmieścić iw taktem p-ndewezkii, niby cennej 
szkatułce, jaką jest Reduta, taki ogrom 1 maje­
sta t tragedyi Tetmajerowskic-go Judasza

A kto -ternu winien?
; *

Drugą, choć znacznie wcześniej wystawio
ną atrakcyą teatralną w W arszawie był Hamlet 
daw any w  teatrze (Polskim.

Nie miejsce w krótkiem sprawozdaniu na 
szc zególowy rozbiór w y staw y  i dzieła, o któ- 
rem tyle już napisano.

Oodzi sfę jednak wspom n:eć, ze Ha u Jot 
w  Teatrze Polskim był prawdziwem  świętem 
sztuld l^toriskifij, reżyserskiej i dekoracyjnej. 
W ysęko stanęło pa moźUiwiit nąjvyyżs;5y;m 

jwtóionUb/ v ^  ^ i tJ '

Z naszych zdrojowisk.
■Od jednego z p rzy jac ió ł p ism a n asze ­

go o trzy m u jem y  następu jące  p ism o: S e ­
zon k ąp ie low y  w  T ru sk a w cu  o tw a r ty . Ju ż  
z jechało  się d osyć  k u racy u szy , najw ięcej 
z K ró lestw a. T u isk a w ie c , zaw sze  b y l Kop 
ciuszkiem  rząd u  zaborczego , k tó ry  nasze 
zdro je  t ra k t  jw a ł po m acoszem u aby  sk e 
ro w ać  ruch  k u racy jn y  do sw oich  badów . 
Ale i te ra z  nie dzieje s !ę lenieć K om unika- 
cy a  L w o w a  z T rtis ia iy cem  fa ta lna! T;, 1- 
ko raz  dziennie o 9'45 rano  odchodzi po ­
ciąg z jednym  wrozem I. i II. k la sy  W a r-  
ś-zaw a-T ruskaw iec, a ze L w o w a  nic m a 
w ozu bezpośredn iego  ani B. ani III. k lasy ! 
"Wróż W arszaw a-T ru -sk aw iec  p rzy jeżd ża  
do I .w o w a  ju;ż p rzepełn iony , a dla jad ą ­
cych  ze L w o w a  nie m a mieis-ca! A by do ­
s tać  się n astęp n y m  pociąg iem  do T ru sk aw  
ca, p o trze b a  trac ić  c a łą  n o c! C zy nie m o­
żna b y ło  zap ro w ad z ić  d rug iego  pociągu 
d zien n eg o ?

R ów nież n iew y g o d ą  jest, że pociąg  
ra n n y  p rz y je żd ża jący  do T ru s k a y c a  o 
1‘2IS (13‘26), już o 2'0C (14‘00) w ra c a  do 
L w o w a! Z w racam ^  na to u w ag ę  D y rek - 
cyi kolei, aby w  in te re sie  ch o ry ch  k m a - 
cyuszy  jakieś u lepszenie zap ro w ad z iła , 
p rzec ież  w  k ie ru n k u  S L yj-Ł aw oczn-e, 
Ś fry j-B o ry s law , pięć pociągów  -dziennie 
o d ch o d z i!

K ira c y u s n t!  S k o ro  stopa  tw a  stanie 
na ziemi T ru sk aw  ca, w ita  Cię k u rz  ta k  gę 
sty , że  o d d y ch ać  nie m ożesz! Je s tto  zab y  
tek  zesz ło ro czn y  nieuprzątn-ięfy .pr.zez Za 
rząd  T ru sk aw ca , natom iast każ.e jechać po 
m ału, ab y  kurzu  nie ro z ru szać , ale nikt 
d'o teg o  się nie stosu je!

Kopie!, II. ki. kosztu je  1000 rnk., III. ki. 
680 m k., I. jeszcze  n ieczynna! Ceny pokoi

Prawdziwe uznanie naiey się dyr. Szyf­
manowi za w ystaw ienie Hamleta wogóle, a 
zą .jego w yreżyserow anie w szczególności. 
Całość wy padła p o w ie m  znakomicie, czynRc. 
z filozoficznego dramatu rzecz zrozumiałą dla 
szeiszcgo audytoryum . uN-a taką reżeseryę 
może się zdobyć tylko -wielka artystyczna in- 
teligcncya i zmysł teatralny.

Wojciech Brydzińsld -w roli Królewicza 
duńskiego stw orzył Icrcacyę, stojącą u szczytu 
artyzm u; starając się w ydobyć z niej w szyst­
ko, co się nazyw a artyslycznym  efektem, osią 
gnął swój ce! nienagannie i pierwszorzędnie. 
Parę królewską grali Sam borski i Broniszówna 
równo, dając mocne i znakomite typy, a S ta 
nisławski iako Polonium byl prześwietny.

Majdirow iezówna dafa nam śliczną i d/ię- 
czną bardzo Ofelję, ale całość -wypadła cokol 
wiek biado.

Frycz jako dekorator pokazał znowu, co 
utnie. Na pozór małymi śródkoini, kotarami 
i oświeceniem  -uzyskali ^nieprawdopodobne 
w prost rezultaty. Zastępując drapery? i zasło 
ną zw yczajny szablon kulisów, stworzy! kom 
naty i w nętrza zamkowe o  w yrazie pra-wdzi 
wie groźnym -i „zamkowym".

Teatr Polski po-d każdym względem prze 
mówił w Hamlecie na slwoją korzyść, stwie-r 
dizając raz jeszcze, że pryw atna inieyatywa 
i kierownictwo teatralne o niebo przewyższa 
wszelkie usiłowania „urzędowy cli" dyrekcyi. 
' V  Ć£ (,'XL > Maryan Dunki Majewski.-'V f

W o jew ó d ztw o  u stan o w iło  od 850— 1-300 
mk dziennie, ale w łaśc ic ie le  w il ty lk o  na 
ca ły  sezon  w ynajm ują.

Podatek od wzb pcen a. się.
Izba sk a rb o w a  w c L w o w ie  p rz y p o ­

m ina, że  z dniem  9. koca br. u p ły w a t e r ­
m in do zap łacen ia  p ie rw sze j p o ło w y  p o d a t 
ku od w zb o g acen ia  się u jaw nionego  p rzez  
nabyc ie  n ieruchom ości lub p rzez  psłacen ie  
w ie rzy te ln o śc i h ipo tecznych  (a rt. 4 u s ta ­
w y  z 31. m a rc a  1922 Dz. U. Nr. 30 poz, 
238).

W  razie  n ied o trzy m an ia  te g o  term inu  
p o b ierać  się będzie odsetk i za  zw ło k ę  po 
5 prc . m iesięcznie.

W  b iu rze  W y d z ia łu  II O ddzia ł 8 /A. 
Izby  sk a rb o w ej (ul. R u tow sk iego  1. 16, U. 
piętno) n ab y w ać  m ożna w y d an ie  u s ta w y  
o p o d atk u  od w zb o g acen ia  się o po trzone  
m o ty w am i i objaśnieniam i po cenie 300 
m k. z a  egzem plarz .

Koneerf symfoniczny Polskiego 
Towarzystwa Muzycznegô
-Oncgdaiszy ktm ceit symfoniczny Polskiego 

T.ow. muzycznego stał się tłem poważnej uroczy­
stości jubileuszowej jednego z najbardziej zasłu­
żonych profesorów- T o w. muz. prof. M aurycego 
Wolfsthala, który święcił czterdziestolecie sw el 
pracy na polu muzyki. Szkoda tylko, że dla tego 
jubileuszu w ybrano porę tak bardzo spóźnioną, 
jaką jest sam koniec sezonu, w pływ ający stanow ­
czo na frekw encyę publiczności w kierunku uje­
mnym. Szkoda tern większa, bo wszakże stanął 
przed nami jako solista człowiek prawdziwie za­
służony, skrzypek wysokiej miary, pedagog, któ­
remu gencracyc całe maja bardzo wicie do zaw ­
dzięczenia. iPrc-f. W blfsthal w yprowadził na estra­
dę poczet swyc.h uczniów i uczenie przez lata 
swej pracy i cmi byli tymi naturalnymi łącznika­
mi pomiędzy publicznością nim rzadko pojawiają 
cym się przed publicznością, 1 oni to świadczyli 
swoją grą, czego i jak ich uczył.

Prcf. Wolfst’lu.1 muzykę kocha1 i to kocha snać 
bardzo głęboko! Mówi o tem sposób odtwarzania) 
przezeń utworów;' próbkę zaś dostateczną uzyska­
liśmy w jego onegdajszym występie, w czasie któ 
rego wykonał Beethowena: „Koncert skrzypcowy 
d-dur, op. 61“ z towarzyszeniem orkiestry. Ktoś 
inny stojący, przed nami na estradzie może doszu 
kiw ałby sie w kompozycyi innych wartości. M oże 
w produkcyf swojej starałby się przudewszyst- 
kieiri podkreślić stronę techniczną, bra.wurowo- 
tcchniczną, może tern właśnie chciałby olśnić słu­
chacza wiedzącego, że koncert, ten w literaturze 
■muzycznej należy do bardzo trudnych, stanowią- 
cycli pewnego rodzaju probierz opanowania tech­
nicznego instrumentu, Prof. Wolfstha) zmutował 
zupełnie te  wlaćrńc trudności, grat koncert tak, 
jakby ta kompozy-eya należała do bardzo łatw ych 
wydobył natomiast z niej na swój sposób :ą inter 
prciuiae przeogromną falę uęzucia i sentymentu 
lnterprctacya iego bardzo indywidualna stać się 
mogła dla! nas pełnem wyjaśnieniem, dlaczego 
młodzież tak się do niego garnie, dlaczego zdołał 
w y p r o w a d z i ć  cały szereg swych uczniów i ucze­
nie m  skrzypków i skrzypaczki, z który mi w świe> 
■cie muzycznym trzeba się liczyć. A rtysla-pedj- 
gc-g muzykę kocha i umiał swych elewów nauczvć 
J; kochać. Tyle zdziałać yv życiu — to baruzo
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wiole. W ito  nie dziw, że uragd~ons jubilatowi 
bardzo gorąca ow acyi, że nic brakło przemówie­
nia, które doń wygłosi! prezes Dr. Ignacy Dem­
bowski, aplauz, jakim witano i jakim obdarzo­
no go po ukończonym koncercie byt i burzliwy i 

oścrdcczny.
Ramami, w które ujęto uroczystosc jubileuszo 

wą stały  się produkcye orkiosfcdnc, w których 
program  w eszły: M ozarta: U w ertura do opery 
„Flet zaczarow anym i z racyi zda się dwudziesto­
pięcioletniej rocznicy zgonu Brahm sa: ,.IV. symfo­
nia e-moil, op. 98“. Oba te dzieła wykonano bar­
dzo starannie, szczególnie zaś dwie ostatnie czę­
ści symfonii. Szkoda tylko, .ż e  nre pomyślano o 
wprowadzeniu w repertuar utworów' Moniuszki. 
W szakże rocznica pięćdziesięciolecia od jego 
śmierci, święcona u nas jedynie przez w ojska kon 
certami publicznymi muzyk wojskowych i poga­
dankami po pułkach odbytymi, powinna była zna­
leźć w yraz w koncercie instytucyi, która ma stać 
na straży  narodowego pamiątek ołtarza. Koncer­
tem dyrygow.ał pod każdym względem bardzo u- 
miejętnie Dr. Adam Sołtys.

Prol. Łesfaw Jaworski.

D z  eurc k a r z 3 s z w a jc a r s c y  
L w o w i e ,

(kp) Wlczorajp o godz. 8.^5 rano przyjechali 
do Lwowa dziennikarze szw ajcarscy w liczbie 12 
którzy zwiedzili już przedtem  W arszawę, Łódź, 
Poznań, Gdańsk i Wilno.

Na dworcu powitało gości grono dziennika­
rzy  z prezesem  Łaskowmckim i red. Frylingiem 
i Roiłem na czele, wicepn Obirek imieniem mia­
sta i r. Zimny imieniem województwa1.

Po spożyciu śniadania' oprowadzano gości 
szwajcarskich przez cały dzień po mieście.

Zwiedzano najpierw, lwowskie muzea i izbę 
handlowo - przemysłowy, poczem podejmowano 
gości śniadaniem w hotelu Oeorgca. W  czasie 
śniadania przemówił do Szwajcarów red. Paran- 
duwski po francusku i red. Fryling po niemiecku. 
Odpowiedzieli toastami redaktor „Tribunc de Ge- 
tieve“ Edw ard Combę, red. „Baselei Vollks- 
b la tt“ Maur, tudzież redaktor „Vaterland‘u“.

Przem aw iał też prof. uniw ersytetu S tarzyń­
ski i przedstawiciel min. spraw zagr. Koźmińsk..

P o  śniadaniu goście zwiedzili „T.argi W scho­
dnie", Panoram ę Racław icką i W ysoki Zamek, 
wieczorem zaiś po teatrze odbył się na cześć go- 

'■■ści raut w hotelu (Krakowskim, który przeciągną! 
się do późnej nocy.

Dziś wj-jeżdżaią dziennikarze szw ajcarscy do 
Borysławia.

Masosve aresztowanie 
kieszonkowców.

(kp) W obec szerzącej się epcidemyi kradzie­
ży  kieszonkowych, których spraw cy żerują zw ła­
szcza na przystankach i wozach tram wajow ych, 
ajenci poi. Jasiński I Mulik zabrali się wczoraj do 
wyłapania tych ptaków niebieskich, k tórzy  sy 
zresztą w szyscy notowanymi złodziejami.

Zamknięto w aresztach następujących kieszon 
kow ców : Onufrej Barasluk, iMichał Bobczak. A- 
braham  Laster, M ieczysław Dyjankiewicz, Adalf 
Knepfer, Bernard Bachman, Józef Sigal, Wilhelm 
Simpel, Rudolf Gwizda.lski, Sender Sznapik, Lcj- 
zor Hauser, Adolf Orunberg, Ignac Feder, Henryk 
Turldelteub, Jakob Ifannitz i Bernard Bąchman.

-Ś) f
w t *

jest jako' preparat naturalny lekko straw ny, o zn aczn ej sile  od żyw czej
najfejm ni Irodfclsri do ujyfearntfeiłla ninriourląt " W

d o  n a b y c i a !
Baczyć n a  m a r k ą  o c h r o n n ą  obok uwidocznioną.

W edle o rzeczeń  lekarskich , n ajid ea ln iejszym  środk iem  przeciw  reu ­
m atyzm ow i staw ów , m ięśn i, n erw ob ólom , bólem  krzyżów , iseb ias, 

p orażeniom  itp. jest 14554
na°y cia we wszystkich ap tekach  i dro-

guerjach.

I? M A T IT ! A falirffea SredMw-4ecaiIczwliUg6IlltlSZ- i l i i l  U L A  S k a  z ogr. odpow . W  K R A K O W I E ,  
p at L w ó w :  L U D W I Ń  H O S Z O W S I i i ,  A k ad em ick a  1 2.

Schwytanie gołębia pocztowego
we Lwowie.

Jesffo nie gołąb szpiegowski — jak przypuszczano - 
lecz gołąb polskiej stacji wojskowej.

(kp.). Uczenica 6-tej klasy PiP. Sakramen ■ 
tek, Nusia Grzywińska, schw ytała w  niedLfeltj 
jakiegoś gołębia pocztowego, k tó iy  — zm o­
czony dl ugim lotom — usiadł w  ulicy G ro tt­
gera.

Dz;elna panienka oddala gołębia władzom 
wojskowym, trafnie oryentując się, ze nie jest 
to gołąb pry w atny

Jak wszystkie wojskowe gołębie, miał 
i ten również

obrączkę aluminiową, p okry tą  tajemniczemi 
cyframi i literamh

Znaki te niektóre z dzienników wytłuma ■ 
czyly sobie, jako „szyfrow aną koresponden- 
cyę szpiegowską'1, a  w  logieznem następstwie 
tego schw ytany gołąb „bezw ątpienia" miał 
służyć do

szp5ego.wskJch celów niemieckich.
r - jfh-

Dla bliższego wyjaśnienia sobie tyleż sen 
sacyjnej, ite niepokojącej historyi z gołębiem, 
postanowiliśmy w sferach fachowych zaczerp 
nąć bliższych infonnacyj.

Nasz współpracownik zw rócił się w  tej 
m ateryi do kapitana Rogowskiego, szefa od­
działu II. sztabu tutejszego DOG. ze szczerem 
facWanowieniem zrobienia

wielkiego, wywiadu o małym gołębiu

a źródłowe wyjaśnienia, udzielone nan? z naj­
w iększa uprzejmością przez kap. Rogowskiet- 
go, zasługują na to, aby zaznajom ić z niemi 
szerszy ogół czytelników „Wie,ku Nowego11.

— Czy naprawdę gołąb, przychw ycony 
w  niedzólę' jest narzędziem szpiegowskiem? 
zapytaliśmy.

— Nie, proszę pana — brzmiała odpowiedź'. 
Jlost to| ■ - ' ' ■ > v . . • v

gołąb, pochodzący z naszych1 stacyi,

który widocznie zasłabł w  drodze podczas 
ćwiczebnego kurstfi Niemniej przeto parnia Niu- 
ta Grzyiwińsk") j v - / , , ,

w  ii i

zaslużjda sobie na uzaiaitte z naszej strony,
które też pisemnie otrzym ała, za  szybką oryen 
tacyę i skierowanie gołębia do w łada właśct- 
wTch, tj. wojskowych.

— A czy centrale szpiegowskie obcych 
arinh posługują się u  nas gołębiami? — py­
tamy dalej.

— Bezpośrednio na to pytanie odpowie­
dzieć mi nie wolno1, jednakże chciałbym przy 
tej sposobności powtórzyć Panu Redaktorow i 
zdanie senatora N. Panca, wypwie dziane w  se­
nacie francuskim 23 czerw ca 1891:
t

„N aród który wszędzie widz] szpiegów 
i zdrajców,

chćby nie wiem jak dzielnymi byli jego żołnie 
rze i jak do skonałem jego uzbrojenie, jes* 
z góry zwyciężony!" ?

— Rozumiem! Chce P an  kapitan przez to 
powiedzieć, abyśm y unikali przesady w  tym  
względzie.

— T ak jest. Podejrzliwość w  stosunku 
da podstępnego przeciwnika jest rzeczą poży­
teczną, jednakowoż z drugiej strony trzeba 
pamiętać o tern, że

łatwo jest nam unicestwić jego zemiary.
Pow tarzam : czujni musimy być zawsze, 

fecz bez poważnych podstaw robić sensacyę, 
denerwującą społeczeństwo, uważam za czyn 
nieobywatelski..

— Zgodzimy się więc w  tern, że pi zesada 
szkodzi, lecz zdrowa, trzeźw a czujność spor 
łe-czeństwa i współdziałanie jego w  t y m  wZglę 
dzie z władzami wojskowemi jest stanowczo 
pożyteczne, a nawet niezbędne.

— Bez najmniejszego w ątp ie ira!
— A jeszcze małe" pouczenie. Jak ma się 

postępować w obec pi zelatujących gołębi 
pocztowych?

— Przed,owszystldom nie przeszkadzać 
mu w  locie. O ile zaś gołąb się zatrzym a lub 
zostania przytrzym any przypadkowo, nie wol1 
no go karmić, lecz oddać jak najprędzej w ła ­
dzom wojskowym lub posterunkowi policyl 
państwowej, k tóry  odda gołębia w  ręce w ładz 
wojskowych*
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Nio mogliśmy też nie postawić pytania odb 
nośnie do

t

tak tnnlczei obrączki, pokrytej szyfrowymi 
hlero^ifarii.

Oczywiście niema tu m ow y o szo row anej 
depeszy, to ty  się zresztą  zupełnie nte opłacało. 
Tajemnica >brączki aluminiowi! tłum aczy się 
całkiem poprostu.

Oto każdy gołąb w ojskow y po wykłuciu 
się' z jajka dostaje taką- .obrączkę, na której 
wymienia się stacyę wojsKOwą, gełzie gołąb 
należy, datę urodzenia itd. Tajemnicze więc 
hieroglify

nie sa depeszą szyfrowaną, lecz metryka 
gołębia,

wyplsanę oczywiście w  skrótach, które dla 
laika. są czemś niezrozumialem i strasznie 
zagadko w e m, dla fachowca natomiast przed­
stawiają dokument bardzo jasny i dokładny. 
•MttO bowlfem „iśtwiadecitwa ,.d!entytcznoścf, 
odnośnego gołębia.

Dziękując za  ppizejme mformacye, roźe- 
gnallmy p. kap. Rogowskiego z ten1' erzeświad! 
czenlem, źe przypadkowa a głośna przygoda 
zmęczonego gofębia wzbudzi W społeczeń­
stwie pewne zainteresowanie dla hodowli tych 
szlachetnych ptaków, nie mającej dotąd u nas 
należytego zrozumienia, choć zupełnie inaczej 
jest pod tym względem! w P o zn ań sk iem  i na 
Pa morzu, gdzie hodowla gołębi pocztowych 
kwitnie w  całej pełni.

Skandale puzappowskie 
przed sądem,
Wyrok dziś w południc.

_ •

(kp) O ile przez cal yczas rozpraw y sala są­
dowa świeciła pustkami, o tyle wczoraj zaintere­
sowanie publiczności — ze względu na spodzie­
wany w yrok — wzrosło do tego stopnia, że wszy' 
stkie ław y rozległej sali sądowej by ły  przrpełnio 
ne publicznością.

Nastąpiły dalsze w yw ody obrońców. • Mówił 
najpierw dr. Orek w obronie Jonasa,, później dr. 
Korkes w obronie Seinielda. Dr. Korkes mówił — 
Ja kzw ykle — z młodzieńczym tempcramenci- 
kiem i stara ł się wykazać, że Scinfeld jćst tylko 
maniakiem, którem u''każdy sprzedawał towar, ja­
ki chciał, natomiast -winowajcą jest wojenny eta­
tyzm. W obronie kiijenta nabrał d-. Korkes takie­
go rozmachu, że wybiegał daleko poza ram y aktu 
oskarżenia, mówił o tem i nwom, szzcegćlnie zaś- 
ogniśte i zajadłe gromy ciskał na prasę, która — 
zdan:cm mówcy — urabia opinię i przesądza w y­
rok sądowy, w końcu apelował d-r. Korkes do try ­
bunału, by  nie ogladał się na te  prasę, a kierował 
się tylko wynikami rozprawy. ł-Aprł zdaje-się zu­
pełni |  zbędny, zwłaszcza, żo starzy  sędziowie zna 
Ta przorisy procedury conajmniej tyle, co młcdziu 
tki r.dwpki 0.

Po przemówieniach obrony trybunał zamknął 
rozprawę, odkładając wydanie wyroku do godzi­
ny 12 w południe dzisiaj*

ZmarŁwienEa f niedole mieszkańców 
z pod Rawy Ruskiej.

W zasfrnśzający sposób szerzy się tam bandy­
tyzm. - Skleplczarkę za nogi ciągnęli do studni, 
by ją utopić. - Bandyci w Kominie u gajowego. 
Ob:ecują dzielić grunta ,Oikosu‘ za darmo. - Jak 
biedny Klepkarz szedł w koszul przez ias. * 
Przygoda ekonoma na koniu. - Gdzie jest ban­
dyckie ,Armee-Oberkomm3ndo‘? - ApeS do policji 

okręgu tarnopolskiego.
(kp.). Nieprzebyte olbrzymie lasy, cńę- 

gnDce się pou Rawą Ruską, są bezpieczna 
kryjówlcą dla licznych! gniazd bandyckich, 
zorganizowanych po Wojskowemu i zbroj­
nych w  karabiny, ukrywanych tu od1 czasów 
wojny ukraińskiej I bolszewickiej.

Wskutek słabej liczebności policyi pań- 
stowej stugłowa hydra bandytyzm u podnosi 
żu ch w ie  głowę, maiąc doskonałą broń i świe 
tne oparcie w  iasach, ponadto

„slaw nT1 tradycyę bandy cką*

której lakoimnowaniem jest zabicie dwóch bar­
dzo zdolnych funkeyonaryuszy policyjnych, o 
czem przed miesiącami1 pisał „Wiek No\vy“ 
szzegółowo. i

Spokojnym mieszkańcom spędza sen z po­
w iek ten przypływ  rozbóinictwa, bezczelny, 
pewny siebie 1 niebezpieczny.

Dochodzi do tego, że bandyci z chłopami 
jeżdżą, z chłopami piją, rozmawiają w  lesic, 
udzielają

pouczeń w duc&a łeeryi bolszewicko -
złodziejskich,

a przerzedzone kadry funkeyonaryuszy poił 
cyjnych są wobec zaw isk a  wręcz bezsilne. 

Bowiem jeden w atczy przeciw setce.
Dla ilustrowania tego niewesołego stanu 

rzeczy weźm y -—- dla przykładu — kronikę zda 
rzeń w ostatnich dinkicb.

W e .wsi Sokolej, kolo R aw y Ruskiej, na 
padli bandyci w  noc z minionego piątku na sa 
botę na dom giajzlerki Gitli, Halpern. Dowie­
dzieli się bowiem, że

syn żydówki, były żołnierz Wojsk Polskich,

sprzedał kaw ałek ziemi za 700 tys. marek. — 
Zamaskowani i zbrojni w karabiny wydarli 
okno, wiodące do chaty,

zaświecili elektryczne latarki

i zaczęli badać przestraszoną kobietę. c 
Są to widocznie tamlejsi .krajanie11, ba 

mimo masek na tw arzach obawiali się rozpo 
znania i wykrzyknęli doi żydówki, dygocące. 
Z0 strachu, -

Nie patrz się, bo cię krew  zaleje! Da­
waj pieniądze!

r .zestraszciia kobiecina oddala im kiucz 
do komody, gdzie bandyci znaleźli tylko 15 tytf 
sięcy marek polskich.

Kazali następnie napadniętej

wieźć na pice i nie patrzyć na nich,
i

a i/e  mogąc nigdzie znaleźć u biednej żydówki 
większej sumy pieniężnej, za nogi ciągnęli ją 
rto •'stiidfcb by  ją utopić. Ostatecznie dali spo 
kó,,. % 'ii kobietę, zabrali, prócz pieirędzy, pą- 
rę bucików, trochę cukierków i intiego' tow aru 
ze sklepu, poczem zbiegli.

Tejże samej nocy ta sama lub może inna 
szajka opryszkćw , chwała obrabować gajowe 
go Rudańea w  Turkach oddalonych o pół raili 
od Sokolej.

W tym  cęlu bandyci wydrapaii się na dach I

zbrojni w karabiny usiłowali przez komin 
tłostać się do w nętrza domu.

Lecz w tej chwili zaczął pies na podwórzu zą- 
wzjęcre szczekać, zbudził gajowego, wobec 
czego złoczyńcy,

więcej bezczelni raź odważni,

uciekli, oddając tylko do gajowego, który  Ach! 
ścigał, parę strzałów.

W  Sokolej odbyw a y ę  parcelącya giuintów, 
należących do frm y  „Óikos11, którą przed paru 
tygodniami sprzedał w  sposób nie bardzo tiou 
jący z Ł zw. patryotyzm em  obnoszonym ha­
łaśliwie przez naszą magnateryę dla reklam y 
hr. Badeni w  ręce dwóch cudzoziemców — 
Węgrów. v

Chłopi knnują te gruntą.
Lecz d a  parcelacyi wtścibiąją swoje dwa 

grosze także bandyci i tłumaczą chłopom, ze

nie powinni gruntu kupować, bo dostaną go 
za darmo, skoro tylko, bandyci obejmą rządy 

w kraju.
Tak.ej nauki udzielono między innymi 

pewnemu chłopowi, k tóry  — jak opowiada — 
„plszow dla lisa na hi yby i tam zdyba\v“ opry 
nzków.

Na iaiie trzy dnj przeć' napadem na ikle
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D e  l a  P a ix ) .  —  Ekspedycja pocztow a i kolejowa codziennie, —  Hurtownie częściowo.

i  E l C ł i L E R .
plezarkę i gajowego, spotkaał iw lasie j^rz/ga 
da pewnego bied nie go klepka rza, W achsa 
[Tadariacha.

Kjepkarz szecll lasem, gdy zastąpili mu 
aro  gę bandyci, zabrali mu pare centów, k tó ie  
miał przy duszy ściągnęli z  niego cale upranie, 
puczem

y'\-j ,,?-a nf
klapiącego ze strachu w koszuli tylko t w ka­

lesonach puścili w dalszą drogę,

darow aw szy mu wspaniałomyślnie życie.
negdai znów napadli bandyci na ekonoma 

Dedię i to

w  samo południe,

Dedla, ekonom z  folwa-ku „Diikosa", jechał 
konno popod las. niedaleko wsi.

Nagle słyszy strzał z lasu, skierow any 
przeciw  sobie. Ekonom ule namyślając się ani 
chwili,

zeskoczył z  konia, puścił go, a sam skrył 
się za drzewm.

2  pomiędzy zarośli nie spostrzegli bandyci 
tego manewru. Sądząc, że ekonom dalej jedzie 
na koniu, oddali za koniem jeszcze cztery  
snza ły .

Biedny konisko, ranny w głowę, nos, szyję 
Kłusem przybiegł do domu,

cJL*

''Zaś ekonom chyłkiem przedostał się do gajo­
wego, gazie wziął karabin, i uzbrojony wrócił 
bez dalszych już przygód na folwark.

I takich wypadków jest codziennie kilka. 
Napady pow tarzają się system atycznie, a  ban 
dy  rabusiów są związane W pewną organir 
zacyę. i

Jednego chłopa objaśnił taki opryszek w 
lesie, że sa oni tylko- m ałą grupką, lecz

głów na komenda bandycka znajduje się 
w Niepoioniicznsj czy Nieznanej

Z  opryszkami iest trudna rada.
Właściwie należałoby wziąć kilka batalio­

nów wojska i zupełnie dokładnie przebił szor- 
w ać lasy  i zajrzeć ponadto pod strzechy i do 
stodół chłopskich, gdzie znalazłyby sie liczne 
karabiny.

Same opryszki rekrutują się przecież z pa­
robków wiejskich, bo z pewnością nikt nie 
przyjeżdżałby tam z daleka, w  nieznane sto­
sunki, by rzucać się na ludzi o marnych parę 
tysiąey m arek lub trochę — cukierków.

Do okręgowej komendy policyi w Tai nor 
polu apelujemy, by n in io  braku sil Mdfkich 
postarała się c wzmocnienie otw aty tych oko 
lic — choeby tylko na czas iewifen ~  o wy 
słanie tam wyw iadowców, słowem o silniej­
szą ofenzywę przeciw bandytyzmowi, który — 
powtarzam y to — rozzuchwala się niesłycha 
nie w skutek małej liczebności sił policyjnycn, 
odbijaiącej się ujemnie na całokształcie słosun 
ków bezpieczeństwa.

pełen ponui ej g re /y  ekscytujący, godny podziwu, 
salon ow y dram at w 6. ak c ch wyświetlają obecnie
MARYSIEŃKA 17023  i KOPERNIK

Miw.uuiiiiiniaj 1. auuiuibjl
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Katastrofa okrętowa 
w Hamburgu.

(Do ry c in y )
t

W  ozerw cu b r. w y d a rz y ła  się w p o r­
cie ham bursk im  n iezw y k ła  k a ta s tro fa  0- 
k rę to w a , O to p aro w iec  pasażersk i „A va- 
r e z “ n a leżący  do b razy lijsk iego  L łoydu, 
k tó ry  p rzez  ośm  dni s ta ł na  k o tw icy  w 
porcie  celem  n ap ra w y , po spuszczen iu  go 
z doków  w y w ró c ił się i za to n ą ł. Z najdu­
jący  się na ok ręc ie  m a ry n a rze  zostali w y ­
ra to w an i. G órna ry c in a  nasza  p rz e d s ta ­
w ia w y w ró co n y  o k rę t „A łv azer“ , ry c in ą  
dolna chw ilę w y c iąg an ia  jednego z n ie­
szczęśliw ych  m ajtków  p rzez  o tw ó r w y cię 
ty  w ścian ie o k ię tu .

D ochodzi nas n iespodzian ie żałobna 
w ieść  o zgonie Ju liusza Teninera, dlugoler* 
niego d y re k to ia  „ P ra s y “ , zasłużonego  lek 
to ra  U n iw ersy te tu  lv 'O w skiego. znanego 
lite ra ta  i d zienn ikarza , au to ra  w ielu zn a­
kom itych  prac z zak resu  te o ry i w ym ow y 
N azw isko  Ju liusza Tenm era zw iązan e  b y ­
ło jak  najściślejszym i w ęzłam i nie tylko t  
n aszem  w y d aw n ic tw em , k tó rem u  p o św ię­
cił najlepsze sw e la ta  i tru d y , Ale w ogóic 
z dziejam i kultury  i żv c ia  um ysłow ego 
L w o w a w  ostatn ich  dw udziestu  la tach. 
D zie ła  Ju liusza T erm era, d o ty czące  w y ­
m o w y , zd o b y ły  sobie znaczenie p rac  pod 
s taw o w y c h  w tej , dziedzinie w Polsce, a 
w p ły w  ich n a  kuli języ k a  o jczystego , na 
szko łę i e s trad ę  d oczeka się k ied y ś z pew  
nością  należy te j oceny. O b y w ate l szanow  
ny, P p lak  g o rą c y  1 w ierny , m istrz  s łow a 
n iezrów nany , dzienn ikarz  pełen  w iedzy  i 
zacięcia, —  z o s taw ia  Ju liusz T en n er nie­
jedną szczerb ę  w ca łośc i naszego ku ltu ­
ra ln eg o  życia .

O d k ład a jąc  o b szern ie jsze  om ów ienie 
dzia ła lnośc i Z m arłego  do N ru ju trzejszego  
w y ra ż a m y  dzisiaj, ty lko  nasz g łęboki żal 
z pow odu  tej s t-a ty  i ślem y w v ra z y  g łę ­
bokiego w spółczucia  osieroconej M ałżon­
ce i D zieciom . P o g rzeb  odbedzie się jutro 
w  czw artek , 6. bm . o godz. 4-tej Dopołua- 
niu z domu ża łoby  p rz y  ul. B a to reg o  33.

OLBRZYM IA R A D IO -STA C Y A  W  AM E­
R Y CE.

R zym . (P a t) P rezes  am ery k ań sk ie j 
konfe ren cy i rad io te legraficznej o św ia d ­
czy ł na  bank iecie  w y d an y m  n a  cześć  M ar 
coni‘cgo, że w k ró tce  o tw a r ta  b ęd z ie  pod 
N ow ym  Jo rk iem  po tężna  s ta c y a  rad io te­
legraficzna. k tó ra  będzie m ogła  p rzy jm o ­
w ać i n ad aw ać  rad io te leg ram y  przez A- 
tlan ty k  do w szy stk ich  k ra jów  św iarn .

P O W S T A Ń C Y  IRLANDZCY PODDADZĄ 
S iĘ  LADA CK W ILA .

L ondyn. (P a t) „T h n es“ donoszą z D u­
blina. że w o jska narodow e w d a lszy m  cią 
gu a tak u ją  o sta tn ia  red u tę  pow stań có w  
S ackw ile  S tree t. P oddan ie  się oczek iw ane 
jest lada godzina. Są pow ojjy  ( do przy-, 
puszczania, że  w ięk szo ść  powstańców 
w raz  z de V alle rą  uciek ła  i ty lko  50 powv 
sitańców p o w sta ło  dla ob rony  pozycyi.

i /
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UKŁAD K O L F JO W Y  PO LSK I Z N IE M -l 
CAMI.

Warszawa. (P a t) D nia 24. cze rw c a  
podp isany  z o s ta ’ w e W ro c ław iu  p rzez  ceł 
nom ocnika Dolskiego p F ran c isz k a  M o­
sk w ę, d y re k to ra  deD. kolei że laznych  i 
p rzez  p rz ed s taw ic ie la  rząd u  niem ieckiego 
sze reg  uk ład ó w  d o ty czący ch  ko inunika- 
cy i kolejow ej i tran zy to w e j, z k tó ry ch  ii a i 
w ażn iejszy  jes t u k ład  w  sp raw ie  u p rzew i 
le jow anego  ruchu tran sp o rto w eg o  m ięd zy  
polską częśc ią  O. Ś ląska a P o lsk ą  p rzez  
n iem iecki G. Śląsk.

Piany nowego ministra robót publ.

W Y D ZIAŁ TEC H N IC ZN V VH POZNANIU

P o zn ań . (IPat) Z początk iem  p rzy sz łe  
go  roku  szkolnego o tw a r ty  będzie p rz y  
u n iw ersy tec ie  poznańsk im  w y d z ia ł te ch ­
n iczny, jako za p o czą tk o w an ie  p rz y sz łe j 
Politechniki.

ZAPIS KS. MONACO.

£ilvese. (Pat). Z P a ry ż a  donoszą, i-o 
zm arły  ks. M onaco zap isa ł na  p a ry sk ą  A- 
kadem ię U m iejętności 1 milion franków .

DEMONSTRACYA MONARCHISTÓW 
NIFMIECK1CH W BYTOMIU.

Katowice. (AW) 4. bm . w k ro c z y ły  do 
B y tom ia w o jska R eto h sw eh ry . M iasto b y ­
ło p rz y b ra n e  flagam i o b a rw ach  m nnarohi 
s ty czn y ch . Ulicą p rzec iąg a ły  oddzia ły  
. Selbstschuitzu**, śpie wa jąc „Heiil D ir in 
S ie g e sk ra n z !“ oraz w noszono o k rzy k i: 
„N ieder m it F ia n k re ic h  und P o len“ ! Z Ka 
to w ic  p rz y b y ły  do B y to m ia  d e leg acy e  
zrzeszeń  n iem ieckich  i dzieci szkolnych .

KRYZYS GABINFTOWY WE WŁO­
SZECH,

Rzym. (A W ) G roźny  k ry z y s  minisite- 
ry a ln y . k tó ry  zd aw a ł się w  ostatn im  cz a ­
sie nad  gabijrjtem de F acty  z powrodu s ta ­
now iska p ra w ic y  zo s ta ’ u su n ię ty . P o zy - 
cv a  gabineu jest obecnie w zm ocniona.

Warszawa. CA W). Minister robót p»blicznych 
inż. Ziemiński w rozmowie z przedstawicielem „A- 
jencyi Wschodnej" oświadczył, że najbliższe za­
dania ministerstwa wymagaj? znacznych kredy­
tów. Musi być przeprowadzona energicznie sprą- 
wa adbudowy kraiu.

Wfzak 300.000 gospodarstw włościańskich leży w 
gruzach, 100.000 repatryantów mieszka w ziemian 

kacta Lez dachu.

Gdyby na każde "ospodarstwo przyznać po 30 
m3 budulca, wyniosłoby to 130 miliardów marek. 
Rozbudowa miast powinna pójść w szybkim tem­
pie. W! tej sprawie wydane będą specyalne zarzą 
dzenia

dla pobudzenia Instytucyi finansowych prywat­
nych do budowy własnych gmachów

Ministerstwo robót rublicznych będzie musiało 
wznosić

gmachy dla urzędów i mieszkania dla urzędników

Trzecią ważną sprawą jest odbudowa' mostów

zniszczonych przez womę Również kwestya ka­
nału węglowego, łączącego Górny Śląsk z Gdań­
skiem jest dla Polski pierwszej wagi. Budowa je­
dnak tego kanału mogłaby być podjęta tylko przy 
udziale obcego kapitału. W gospodarce wewnę­
trznej ministerstwa muszą nastąpić pewne zmiany 
w  kierunku oszczędności i zmniejszenia persona- 
lu. Minister jest jednak przeciwny wszelkim refor 
mom, układanym wedle z góry powziętego planu, 
Zmiany muszą naszą nastapić stopniowo z uwzglę 
dnieniem miejscowych warunków indywidual­
nych. Personal urzędniczy musi być dobrze opła­
cany. ahv nie szukał dodatkowych zarobków. Mi 
nister będzie

obrońcą najgorliwszym podwyżki plac urzędni­
ków, szczególnie wyższych kategory!

w  których znajduje się bardzo wielu fa.chowców, 
uciekających -obecnie masowo na prywatne posa­
dy. Minister Ziemiński ukończy! uniwersytet w 
Petersburgu, a Palitechnikę we Lwów ie, zna je­
dnak równie dobrze Małopołske i Królestwo i mć 
nadzieję, że potrafi pogodzić trudności, wynikają­
ce z różnic dzielnicowych

Glosy prasy francuskiej o nowym rządzie  polskim.
Warszawa. (Telef.) (z) „R obotnik po 

daje g ło sy  p ra sy  francusk ie j o rządzie  poi 
s'kim. P ó ł u rzęd o w y  „T em ps“ , Anform ą- 
tion“ o raz  dzienniki lew icow e z w y jąt- 

.kiern k om unistycznych  w y ić ż a ia  sw oje 
caufanit do  gab in e tu  p. Ś liw ińskiego . 

'„ Jo u rn a l de D eb a ts“ ch a rak te ry zu je  p. 
Ś liw ińskiego  w  s ło w ach  b ard zo  pochleb- 

|n y ch . O N aru tow iczu  p isze dziennik, że 
jest d em o k ra tą , uczonym  i p acy fista . Inny 
dziennik określa  n o w y  gob inet jako ra d y ­
kalnie p oko jow y  i k ry ty k u je  ponure  siły

DEM.ONS1 R AC YE NIEMIECKIE W OflPONIE 
REPUBLIKI.

W arszawa, (telef.). (z) W czoraj odbyty się 
w  Berlinie demonstracye w  obronie republiki. 
Przez miasto przeciągały Pumy wołając precz 
z H indenburgem  i Luddendorfcm. Manifestacye 
rmały na cela w yw arcie presyi na pmwieco­
wych przeciwników ustaw y o obronie repu­
bliki.

re ak cy i zw ąlczajo.ce g ab in e t a na rę k ę  te; 
re ak cy i idią kom uniści po lscy , niem ieccy > 
fran cu scy .

..R obotnik1* zaznacza , że en d ecy a  po 
w ołu je się na m o n arc liis ty czn ą  francusitą  
„A kcion francaise**, k tó ra  jest k ie ró w au r 
p rzez  po lityków  n acy n n a lis ty czn y ch . ,.Rc 
botnik'* zaznacza, ,że n aw e t tak  k o n se rw a ­
ty w n y  dziennik ja k ,‘,,J . de Debats** w y ra  
ża się o rządzie  Ś liw ińskiego  w  sposób  
p rzy n o szący  w s ty d  endekom

Obawy „Robotnika“ o Galicyę Wsch.
Warszawa. (Tetef.) (z) D zisie jszy  „Ro 

botnik** podaje b ard zo  o s trą  k ry ty k ę  polj 
tyk i k re so w ej i zazn acza , 
że sprawa GaJicyi wschodniej kryje w so­

bie niebezpieczeństwo dla Państwa 
z pow odu zab iegów  ukraińsk ich  i nafcia- 
rz y  całego  św ia ta . P ism o zapy tu jąc , czy

jest po lska m yśl po lityczna na k re sach  —  
zaznacza , że w  polskiej po lityce k reso w ej 
niem a zupełnie żadnego  p rog ram u  i k ie­
runku. D ziennik w y ra ż a  obaw ę, że S k ir- 
m uut, k tó ry  m a zastąp ię  W rób lew sk iego  
w  L ondynie, nie posunie tak że  n ap rzó d  
sp raw y  Galicy i w schodniej w L ondynie.

¥9tun zaufania dl i SI w ńskie-o czy Jiô e pms lenie?
W arszaw a, (telef.). (z) W czoraj po pot u 

Jniu rozpoczęty się obrady klubów sejmowych 
celem zajęcia stanowiska wobec

ekspose prezydenta Śliwińskiego.

Stronnictwa, które głosowały w komisyi 
głównej przeciw powołaniu p. Śliwińskiego, 
a więc Ż O i ,  Chrzęść. Stron. Lud., Chadecy, 
'Nar. Zjed. Lud.. Zjedn. mieszcz. i klub Katoli 
cko — ludowy, będą, głosowały

Niejasnem jest jeszcze tylko stanowisko 
KPK. Prezydyum  tego klubu pozostawiło człon 
kom wolną rękę w sprawie głosowama nad vro 
tum. K- P. K. powzięło postanowienie, co na 
leżałoby uczynić, gdyby rząd p. Śliwińsk ego 
nie uzyskał większości. Klub ten ten stav,ia

kaetfydatury na nowegc prezydent a nunisłró 
pp. Kucharzewskłego } Narutowicza.

crzoclw wrUum zaufania (Da tego rządu. Stronnictwa prawicowe sprzeciwiają się te-
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mu planowi ponieważ 'iczą poa innym względem  
na pomoc K. P  K. Mianowicie idzie tutaj

0 kwestyt, ordynacyl wyborczej i przedłużenie
trwania obecnego Sejmu.

Stronnictwo prawicowe nie czując gruntu pod 
nogami

boją sie wyborów

1 liczą na to, że z czasem może poprawi się dla 
nich koniunktura wyborcza Dlatego prawica w y­
suwa myśl,

ażeby przedłużyć trwanie sesyl sejmowe],

motywując to tern, że obecna ordynacya wyboi 
| cza daje zbyt wielką siłę mniejszościom narodo­
wym, które skupione w Sejmie reprezentowałyby 
bardzo poważną ilość głosów. Prawica' wystąpi 
oziś z wnioskiem 
)■*
o natychmiastowe glosowanie nad wotum ufności 

dla rządu.

Wniosek ten, o ile można przewidzi*'

ule zznajdzle większości w Sejmie.

Endencya ba] się wzmocnienia rządu Śliwińskiego.
W a rsz a w a . (Telef.) (z) „R zeczpospo- 

!ita“ podaje dzisiaj b a rd zo  zjadh'w ą k ry ty  
toę rz /d u  Ś liw ińskiego. P o w ia d a  ona, że 
rząd  ten  je s t z ro d zo n y  z ig rasz k o w y ch  py 
tań i w ą tp liw ości N aczelnika Pańsitw a i żc 
budzi już te ra z  p o w ażn e  p y tan ia  i w ą tp li­
w ości. „R zeczpospo lita"  ze s ta w ia  m ini- 
s lró w  obecnego  rząd u  z m inistram i rząd u  
P on ikow sk iego  i w skazu je  na  w ielki sp a ­
dek  m ark i Dolskiej. '-ównoczTŚnie jednak  
na m nem  m iejscu  donosi z n a jw y ższem  o- 
burzen iem

o zabiegach rządu Śliwińskiego w celu 
chwilowego powstrzymania spadku mar 

ki polskiej.

„R zeczpospo lita"  jest n iezadow olona, że 
p o w strzy m an ie  spadku  m ark i Dolskiej

może wzmocnić rząd Śliwińskiego,
R ów nocześnie a taku je  „R zeczpospoli­

ta "  N aru tow icza , p rz y ta c z a ją c  jego a r ty ­
kuł, k tó ry  on ogłosił w  r. 1917 „N. Ztir. 
Z eitung" p rzec iw  entencie.

endeckiego w Wilnie, który się stał powodem po­
żałowania godnych awantur. Jako główny mowcal 
występował Jaksa Chamiec, znany antysemita!, 
który atakował w na>obelżywszych słowach naj­
poważniejszych mężó wstanu w Polsce. Opowia­
dając o pewnym incydencie, zaznaczył on, że nie 
zależało mu na urobieniu złej opinii Naczelnikowi 
■Państwa, nie wymówił więc jego nazwisko, lecż 
zrobił wymowny gest zamykając usta, z czego ną 
leżało się domyśleć o kim jest mowa. Cały więc 
zwołany był pod hasłem walki z żydami.

P R O JF R T  OGRAN ICZEN I 4  ZB R O JEŃ . 
P o lsk a  m a po siad ać  120.C00 żoJnńerzy.

P a ry ż . (P a t) D nią 4. hm . ro zp o czę ły  
się o b rad y  ty m czaso w ej K om isyi Ligi N a­
rodów  dla o g ran iczen ia  zb ro jeń . A nkiety  
icomisyi p rz ed s taw ia ją  się  w e fnrm ie 
trzech  k w e sty o ń a ry u sz y . P ie rw sz y  d o ty ­
czy  s ta ru  arm ii i uzbro jen ia, d rug i budże­
tu  w ojskow ego , co do k tó reg o  zg ro m ad zę  
nie ogólne w  1890 r. w y ra z iło  życzen ie , 
aby  nie b y ł zw ięk szan y  w  ciągu 2 la t naj 
b liższych . T rzec i d o ty czy  w aru n k ó w  poli 
ty czn y ch  i g eograficznych  każdego  p ań ­
s tw a . C zęść p ań stw  n ad esła ła  już odpo­
w iedzi. O dpow iedz Polski na w ym ien iony  
k w e sty o n a ry u sz  zazn acza , że budżet w oj 
sk o w v  Polski na r. 1920 został zm niejszo­
ny  o 50 prc . Jak o  w aru n k i g eograficzne 
po lityczne i snccyalne  odpow iedź Polski 
w ym ien ia  b ra k  na tu ra lne j ochrony  g ran ic  
defekty  system u  kolejow ego, b ra k  p rze­
m ysłu  w ojennego, k o nfigu racyę  cen tró w  
p rzem y słu  hu tn iczego  i kopalnianego, po­
łożonych  bezpośi ednio nad g ra n ic ą  n ie ­
m iecką, stadium  o rgan izacy jne , w jakiem  
znajduję sie arm ia poiska i w reszc ie  oko­
liczność. że  P o lska  o toczona jest p rzez  pań 
s tw a  nienaleiżaice do Ligi N arodów . D ru ­
gie zg rom adzen ie  Ligi poleciło kom isyi 
ty m czaso w ej naszk icow an ie  planu ro zb ro  
jenia pow szechnego . P ro iek t tak iego  p la­
nu zosta ł rrz ed ło żo n v  kom isyi p rzez  dele 
gata  angielsk iego  lo rd a  E shera  w r. 1922. 
Proiekrt ten d o ty czy  ty lko  w ojsk  fro n to ­
w ych m etropolii, a nie obejm uje kolonii. 
P rzy jm u j' r, za  cvfre  zasadn icza  30 000 lu­
dzi. lord E sber proponuje ustalenie m noż­
nika na stepu ki c c /o :  P ’a C zechosło \vacvf 
3 -  90.000 d’a F ra n rv i 6— 180.000, dla 
W łoch  4— 120.000, dla Jugosław ii 3- -

90.000, dla W . B ry tan ii 3— 90.000, dla R u 
mur.ii 3— 90.000, dla Polski 4— 120.000. Ko 
m isy a  ty m cza so w a  od łoży ła  d y sk u sy ę  
nad p ro jek tem  E sh e ra  do sesy i obecnej w  
W a rsza w ie

PRASA FRANCUSKA O PRZEJMOWANIU G.
ŚLĄSKA PRZEZ POI SKE I NIEMCY.

Taryż. (Pat). Omawiając spraw ę opuszczenia 
, G. Śląska przez oddziały międzysojusznicze, tizi- 
| siejsza „Petit Parisicn“ żołnierze nasi opuszczają­

ce części G. Slaska przyznane Polsce przychodzi­
li przez bram y tryumfalne żegnane przez ludność 

; miejscową rozradowaną, że wreszcie uwolnioną 
została z pod jarzma' niemieckiego. Rówrn/czesn.e 
wchodziły oddziały polskie przejmowane w rem 
sam sposób jak nasi żołnierze w Strasburgu i M e- 
tzu przez ludność Alzacyi : Lotaryngii. Oddziały 
;a>ś nasze opuszczające miejscowości przyznane 

Niemcom, żegnane były często pizez strzały kie­
rowane w naszą stronę przez tajne organizacye 
monarchistyeznc. P rlacy  pozostający ;h w czę­
ściach przyznanych Niemcom z trw ogą zadają so­
bie pytanie, jaki będzie ich fcs po odejściu wojsk 
międzysojuszniczych wobec zajadłości nacyonah' 
stó wniemieckich. Niemcy płacą za rw /  zbrodnie 
roku 1914 metodą brutalności, stosowaną przez 
P rusy  wzsriędem Polaków, którzy od wieków sta 
nowią jadro ludności G. Śląska'. „Petit P aiirien" 
kończy swój artykuł żc Niemcy powinni zrozu­
mieć, że istnieją praw a republikańskie, które zmu 
szą ich do stosowania' tych zasad względem lu­
dności i że narody dojrzale mają praw o sam osta­
nowienia. To bedzie znakiem dla nas, żc Niemcy 
stały  się wreszcie republikańskimi.

Wradomcści giełdows.
Lwów, 4 lipca 1922. 

Akcje handlowa i przamyełowa.
Płacą  Ż ąd a ją  Ti jn a a k r*

’ row . Jwow. * *9 X — . —
C :o d o r5 w  3725 — 3825
Tow . ak c. K arpalit 1750’— --------  —

ć  -ielów ” £ab r nore. 3730*.— 2 8 -0  2800
ToW akc. .G alicja*  2S001 0 '— ——  —
Tow. akc. ,v ia fo tr*  187)*— —
Tow. akc. „G órka 6000*— -  —
„Ó:ko*“, rak i. prz. d rz . 69u0’ — 7100 7003
W. Ska akc. .Parow ozy*  L225*— — —
.Patria*  fabryka p ap iar. 5600 — — — — —
.P eze t*  F o w . Zakł. b ud . 17J0 — — —
.Pocisk* Zakł. am uaio. 8 o —— —
, Polaki Glob* 650*— — —
.P o lak a  ..afta* 1800 '— 1853 1825
P olrk ie  Tow. haacfl. 600 '— ——  —
Tow. ak~. „Rakszawa* 3oz5 '— 3875 3825
Zakł. eleictr. .S iersza*  1250"— — — —
Zakl. g-i-n. . S iersz j  4 6000'— —
.T opege" 5000*— —— —
'I ow. akc. Z ie len iew /d  5000*— — — —
„Żegluga P o lsk a ' 350"— —  —

ECHA NIEDZIEINEGO WIECU ENDECXIE«0 
W WILNIE.

Warszawa (telcf.) (z) Do stolicy nadchodzą 
nowe wiadomości o przebiegu niedzielnego w ica

DEWIZY.
Płacą Żądają Transakcje

Londys 21000’— 22300— —
Daryi 395’ - 415— 392
Zurycb 903'— f-50*- 950
P-aga 94 JO 99 00 98'00
Budapeszt 4*50 5— —
Wiedeń -*22 — 25 0 23 75
BerPn- 10*85 11'35 11*30'—i i 20
B *gt ad (w dinarach) 55'— 65—
Nowy Jjjrk 485J*- 4950 — -----
Mcdjolaa 220— 235— —*—
Bukan szt 7’50 2950 —•—
Bruksela 38)— 4uG*- 595
Kopenhaga —’ - —*— —
Finlandja —.'— —'— —
H olandia 1775— 1875— —
S zw erja —— —•— —
N orw egia —

W Zu»-ychu n o to w an o  dn ia  33 czerw c * dewizy 
.a B erlin  1'4I; P ra g a  10*00; Wai-zawa 0'lls/i; Wiei- 
dimOOŻ3,*.

Lwów, 5. lipca 1927 
KIE0FICJALNA GIEŁDĄ,

Dolary am erykańskie 4 9 0 0  -4 9 1 5 , j s -  
dynkl I dwójki 4 3 0 0 — 4815 , dolary kanadyj* 
sK ie 4 8 !0 — 4830 , jedynki i dwóiki 4710— 4730, 
marki n iem ieckie 11 *70— 11*85, setki 11*50— 
11-75, drobne 11-40— 11-75, le je  27-00— ^/OO  
drobne 26*00— 27"00, czeskie korony 9 V 0 ć — 
9 7 '— , drobna 94  5 0 — 96'50 , ruble 5-setkf 
140-00— 165-00, setki 1 6 / 0 0 — 180-00 2 5 -ru 
blówki 120"00— 14 0 '—  franki franc. 380*00— 
3 9 5 ‘CO; funty szterl. 20300* — 20  809"— , franki, 
szwajcarskie 7 7 0 '0 0 — 800"00. Z łote: 20-kor. 
17 .100— 1 7 /0 0 ,  20-irankówki 1 6 .1 0 0 — 16.500, 
2C-markówki 18 .000  — 18 .500 , 10-rublów.tf, 
2 2 .5 0 0 — 23.000 . srebro korony austriacki- 
3 / ) — 365, iioreny 8 4 0 — 860 ruolu 1 4 3 0 -  
1470.
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i  I estru Wl#lkle;o.
Środa „Dziewczę z Holandii" 
C zw artek „Biały m azur“.

i ś c p e r t n a r  T e a t r u  M a i e g *
Środa „Kochanek z obłoków11.
C zw artek „Kochanek z obłoków".

Repertuar Małego Coiiosseutn Rejtana 3 o 
godz. 8 wiecz. Dziś Wezuwiusz, burletka w 1 ak­
cie oraz solo Bronikowskiej, Ludwikowskiego, 
Gdyczyuskiegc, Rianol Joe i w. i.

„Dz’cw czę z Holandyi ł Blaty Mazur". Dziś 
to jest w środę daje teatr Wielki doskonalą opere­
tkę Kalmana „Dziewczę z Holandyi , w której w 
głównych rolach wystąpią pp. Milowska, Brze­
ska Kasprowiczowa, Kuiigowski, Tatrzański, 
Schmidt, Świeży i inni. Reżyserują Kuiigowski, 
dyryguje p: Wojnarowicz. W  tańcach układu St. 
Baliszewskiego bierze udział ca ły  zespól baleto­
wy. Przem iła ta  operetka, mająca bardzo dobre 
tradycyo, cieszyć się będzie niewątpliwie ponow­
nie dużem sukcesem.

Jutro  tj. we czw artek w chjdzi na afisz teatru 
Wlielkiego prześliczny „Biały M azur11, jedna z 
tych operetek-Lehara, która w tryumfie obiegła 
sceny stołeczne. Reżyser Kuiigowski ma' w niej 
świetną rolę hr. Glińskiego, postać którą kreuje 
niezrównanie W1 ooeretce tej biorą udział najlep­
sze siły jak pp. Milowska, Brzeska, Tatrzański, 
Świeży, Kowalski, Schmidt, 0 ’edzki, Szymański. 
Fcdyczkowski i wielu innych. Mazurka odtańczy 
prima balerina Burkaoka z baletłnistrzem Kali­
szewskim.

Odznaczenia. Sn. chor Mieczysław PinińskL 
piut. Michał Paulaczek oraz ułan Kazimierz Po­
ciecha b. żot. grup. maTor. Abrahama zostali od­
znaczeni SgKrzyżem WMecznych11, które rodziny 
mogą odebrać u p. Dyonizego W alawskiego w 
dniach, powsz. 14- 17 godz. w  biurze Z w. det. A- 
brahama.

Nałeżytosć za umówiony (skrócony) adres w 
telegramach została z dniem 1 lipca 1922 podwyż­
szona na 3.000 Mkp. kwartalnie.

Adresaci chcący zapewnić sobie dalsze dorę­
czanie telegrammów pod skróconym adresem ze­
chcą zgłosić się bezzwłocznie sami w tut. centra­
li telegraficznej (róg ulic Kopernika i Słowackie­
go) i uskutecznić dopłatę należytośc: za skrót te- 
telegraficzny wedle nowego jej wymiaru alobwiem 
centrala nie będzie w ysyłała wezwań o dopłatę.

Prezydyum Kongresu Pracowników Państw., 
ktpry się odbył w dniu 29 Czerwca br. zawiada­
mia, że uchwalone przez ten kongres rezolucye 
przedłożyło do wiadomości i dalszego zarządze­
nia’ Prezydyom  wszystkich Ministrów i kluDów 
sejmowych, a nadto pod osobistym adresem P. 
P. Prezydentow i ministrów, ministrowi Skarbu i 
postom, k tórzy wzięli udział w kongresie .

Komlsya Oświatowa Związku Polaków w. *n. 
oreanizi je z ramienia T.ow. Polskiego Komitetu 
Dzieci na wieś półkolonię przy szkole męsk. im. 
Sobieskiego przy ul. Zamarstynowskiej 1. 11. Na 
półkolonię przjim uje zarówno młodzież szkól po­
wszechnych jak i młodzież niższych klas szkół 
średnich. Uczestnicy (czki) spędza pół dnia na 
świeżem powietrzu pod opieką nauczycielstwa, a 
jako posiłek dostaną śniadanie i obiad. Opłata
2.000 Mkp. W pisy codziennie od 10—12 Drzedp. 
w sali gimn. szkoły im. Sobieskiego.

Śp. Longin Chmielewski zmart dnia 28 czerw ­
ca br. we Lwowie. Zm arły b. długoletni właści­
ciel księgarni we Lwowie, znany w kołach litera­
tów i malarzy, w ydaw ca licznych książek, powró 
cił z Rosyi no 7 letnim męczeńskim pobycie dnia 
28 maja br. i na drugi dzień po przyjeździe do 
•Lwowa zapadł na tyfus plamisty Po przejściu ty

fusu nastąpił cały szereg bardzo poważnych kom- 
plikacyi, których śp. zm arły przetrzym ać nic był 
w stanie. Jeden dzień pobytu wśród rodziny i .5 
tygoani, aczkolwiek w ciężkiej chorobie, ale w u- 
kochanym przez zmarłego Lwowie były  Mu całą 
nagrodą za Jego 7 letnią tęsKnotę.

Śmierć nestora konserwatystów krakowskich 
Zmart tu Stanisław Kożmiam w 86 roku życia.

Monopol tytoniowy. Ustawa sejmowa o mono 
polu tytoniowym wchodzi z dnmm j  bin. w życie.

Nowy szei urzędu przywozu i wywozu. Z 
dniem 1 bm. kierownictwo Głównego urzędu przy 
wozu i wywozu objął w. miejsce p. Regulskiego 
p. Berezowski. (Pat).

Zgon ks. prałata Ciiełmickiege. Onegdaj 
zmarł w W arszawie śp. ks. prałat Zygmunt Chet- 
micki, znany działacz społeczny wybitny mówca, 
literat i publicysta. Liczył on 72 lat życia. (Pat.)

Tow. śpiewackie „Lwowski Chór Akidemi- 
cki“ zaprasza wszystkich byłych członków i pro­
tektorów Tow. na zebranie informacyjne, celem 
umówienia spraw, tyczących się urządzenia 20 le 
tniego Jubileuszu Chóru, przypadającego w roku 
bieżącym. Zebranie odbędzie się w niedzielę dnia 
9 lipca o godz. 12 w południe w sali XII. st. gmach 
Uniwersytetu (ul. św. Mikolają 4). W ydział.

Zbiórkaullczna na rzecz inwalidów, wdów 1 
sierót wojennych. W  dniu 9 lipca br. urządza W y 
dział lwowskiego Koła Związku Inwalidów Wojen 
nych Rzeczypospolitej Polskiej uliczną zbiórkę na 
tzecz inwalidów, wdów i sierót wojennych bez 
różnicy wyznania i narodowości. Puszki i legity- 
macye, oraz listy składek w ydaw ane będą w tym 
celu w dniach 7 i 8 lipca w godzinach od 17 do 19 
w lokalu Małopolskiej . Kasy Oszczędności we 
Lwowie róg ul. Jagiellońskiej i Legionów.

INiech nikt nie uchyli się od obowiązku społe­
cznego, jaki na nim ciąży wobec inwalidów, 
wdów 1 sierót wojennych, każdy bowiem naj­
skromniejszy dai przyczyni się do złagodzenia do 
li kalek, a chętni niech pospieszą w ziąć czynny 
udział w akcyi.

Walne Zgromadi enie Polskiego Stronnictwa 
mieszczańskiego we Lwowie odbędzie się w śro­
dę dnia 5 lipca br. o godzinie 6 popoł w sali Strzał 
nicy przy ulicy Kurkowej.

Komitet wystawy szkolnej we Lwowie poda­
je do wiadomości, że zamierzoną w  roku lreżą- 
cym w ystaw ę szkolną w czasie Targów  W scho­
dnich odroczono z oowodu trudności finansowych 
do roku 1925, W którym  to czasie urządzoną bę­
dzie w ystaw a szkolna z obszaru całej Polski przy 
sposobności obchodu 150 rocznicy powstania Ko- 
-nisyi Edukacyi Narodowej i śmierci Stanisława1 
Konarskiego.

Salon wiosenny w Pałacu Sztuki na pl. T ar­
gów Wschodnich przedłuża się wobec niesłabną­
cej frekwencyi do połowy lipca. Przypominamy, 
że prof. Sichulski, którego kilkadziesiąt monumen 
talnych prac zajmuje główną salę, przenosi się do 
W arszaw y tak, że obecnie jest to  ną dłuższy czas 
ostatnia sposobność zapoznania się z całokształ­
tem twórczości tego artysty , którym  szczyci się 
lasze miasto. W ystaw ę zwiedzać można codzien­
nie od godz. 11 rano do 7 wieczorem; wstępy 200 
Mkp., dla młodzieży szkolnej 100 Mkp. a dla wy­
cieczek zbiorowych 50 -Mkp.

Kolonia chłopców do Kołaczyc Polskiego To­
w arzystw a Dzieci na W ieś wyjeżdża w piątek 
dnia 7 lipca o godzinie 11.55 w nocy. Punk tzbor- 
iy  o godzinie 10 w hali dworca.

Żołnierze Baonu szturmowego I. Brygady 
Lwowskiej kap. Schwarzenbcrg - Czernego oraz 
komp. szturmowej I. p. strzelców lwowskich zbio­
rą się we czwartek dnia 6 lipco o godz. 6 wiccz. 
w lokalu Związku Obrońców Lwowa przy ul. O r­
miańskie] 1. 2, JiiiT. p.

Amundsen w yruszył do bieguna. Amundsen 
w yruszył wczoraj z Alaski aeroplanem celem do­
tarcia do bieguna północnego.

Zjazd nauczycielstwa w Wb.rszawfe. W dniach 
od 4 go 7 odbędzie się doroczny zjazd delegatów

związku polskiego nauczycielstwa szkół powsze­
chnych z caiej Polski. Naczelne referaty  poświę­
cone są: sprawie bytu szkoły powszochnej i bytu 
jej nauczyciela. (Pac).

„Djarjusz oficera rezerw y". Pod tym tytułem  
ukaże się w najbliższych miesiącach w ydawni­
ctwo „Obywatelskiego Komitetu Pomocy dla zde 
mobilizowanych oficerów11 w W arszawie..

Komitet redakcyjny złożony z całego szeregu 
literatów, publicystów, mających za sobą służbę 
wojskową, zw raca się tą drogą do wszystkich, 
którzy mieli jakąkolwiek 2l styczność z .;formacva- 
mi ochotniczemi i z wojskiem poiskiem, czynną 
na froncie iub pomocniczą na etapach i tyłach, a 
którzy nałożą do ludzi, władajaćyc.1' piórem litera 
ckie, z  prośbą, by  wydawnictwo to zasiHli swo­
imi utworami.

Pożądane są przcdewssysSdnm niedfug'o 
wspomnienia osobiste z czasu służby wciskowe!, 
lub również krótkie utw ory literackie, na tern tle 
poystało, stanowiące d '° siebie zamknięta całość 
(z wykluczeniom utworów' dramatycznych). Oit- 
dzież poczye, maiace z/wiązek ż walką o n!ecodlc- 
gtość. W  tekście graewidsśfjte. są iLstracye; zwią 
zane z treścią nadesłanych przyczTT.ków.

Mamiskcyr-ta uprasza się nadsyłrć najpóźniej 
do 31 lipca br. pod adresem Obywatohkiogo Ko­
mitetu Pomocy d h  zdemobilizowanych oficerów. 
W arszaw a. Piać Napoleona 10

(kp) Pouojrzane Diod-a. WywiaHowca Hinke 
przytrzym ał na ulicy Bronisławę Zarzycką vel 
S tarzew ską, która miała Jakieś bardzo podejrzane 
biodra. Jak  się okazało, skradła ona w sklepie Ei- 
senberga przy ul. Jagiellońskiej damski stanik, 
koszulę ,i_ majtki, które schowała nod spódnicą. 
Przedtem  była Zarzycka u pewnego zegarmistrza 
gdzie kupowała złoty zegarek mimo, że miała 
tylko 66 marek przy  sobie. Kobietkę z podejrzane 
mi biodrami aresztowano

(kp) Kochany złapał. U ogrodnika Chmielnika 
ul. Konińskiego 4, popełnił Kasprzak M aryan i 
Krzyżanowski Stanisław kradzidż. Gdy złodzieje 
uciekali z łupem, zastąpił im drogę w ulicy Kocha 
nowskiego posterunkowy p. Kochany i obu przy­
trzym ał

(kp) Przebity nożem. Na stacyę ratunkową 
zgłosił się ■wczoraj kowal P iotr Seńko, którego w 
ulicy Płonnej napadli bandyci i pokłuli nożem.

Ślub p. W ładysław a Łysakowskiego porucz­
nika Żandarmeryi z p. Jadwigą Łubkowską odbył 
się dnia 5 lipca br. w kościele św . Elżbiety w " 
Lwowie. 17712

Z sądu wojskowego.
Włamanie do wozu kolejowego.

(!!) W nocy z 32 ną 23 m trea br przy trzy­
mał posterunkowy Niemiec w raz z posterunko­
wym Czecilem we Lwowie na rogu ul. R ycer­
skiej i króla Leszczyńskiego, szeregowca 9 komp. 
40 pp. Romana Ślusarczyka niosącego plecak i 
worek wypchany herbatą, w tow arzystw ie dwóch 
innych osobników, którzy na widok zbliżających 
się posterunkowych zbiegli.

ślusarczyk oświadczył posterunkowym, że 
plecak i w or-k z herbatą niósł na zlecenie owych 
właśnie esób, nie wic, skąd ta herbata pochodzi 
wogólc. W  śledztwie administracyjnem dawał w y 
krętne odpowiedzi, próbował ucieczki po drodze, 
którą jednakowoż udaremniono.

Stwierdzono, że herbata zakw estyonowana 
przy Ślusarczyku, pochodzi z kradzieży z w łam a­
niem, dokonanej tejże nocy na dworcu kolejowym 
z v.ózu Nr. 102,592. Z -wykrętnych zeznań i z za­
chowania się Ślusarczyka, po aresztowaniu oraz 
z jego wykrętnych zeznań wynikałoby, żc brał on 
udział w kradzieży, ze nie chce zdradzić swych
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HUMOR ANGIELSKI.

Z A S T Ę P C A .

— C zy  długo z a m ie iz a  pan  p o zo stać  
■tutaj ?

— D laczeg o ?
—  Jeśli pan pozostan ie , mie będę się

tru d ził u s taw ian iem  dzisiaj s tra sz y d ła  na 
w róoie.

(London O plnlon).

spółników, Jctórych niewątpliwie znać musiał, 
zwłaszcza, ż s  jalc zeznał posterukcw y Niemiec, 
dwaj tow arzysze -są także żołnierzami.

Czyn ten karygodny rozpatryw ał senat Wl S. 
O. we Lwowie, któremu przewodniczył podpuł­
kownik dr. 'Na carski, oskarżał prokurator pułko­
wnik ur. lieeht, brohił adwokat dr. Fisch.

Senat, po przeprowadzonej rozpraw ie uznał 
Romana Ślusarczyka winnym ukrywania a więc 
zbrodni Z par. 185 i zasądził go po myśli par. 186 
na 6 i pół miesięcy ciężkiego więzienia, z wlicza­
niem do kary odbytego aresztu śledczego od dnia 
27 m arca bT.

Kradzież strychowa.

(!!) T.en sam senat Z tg zmianą, że bronił a- 
Ćwokat ar. W eppera, osądzat spraw ę popełnienia 
kradzieży strychow ej w  dniu 5 stycznia nr. w do­
mu pod 1. 5 przy ni. Halickiej. Zabrano wówczas 
ze strychu: 4 prześcieradła, 5 poszewek, 2 mę­
skie koszule, 7 koszul damskich, 1 sukienkę dzie­
cinną, 1 parę kalesonów, 2 ręczniki, 3 serw ety  i 1 
fartuszek ogólnej wartości 52.000 mkp.

Podejrzenie padło na' szeregowca 40 pp. Jana 
Mhłuchę, karanego dyscyplinarnie 3 tygodniowym 
aresztem za kupowanie sort mundurowych, gdyż 
tak tw ierdziła p. Lancżyńska Małucha pomagał jej 
rano w wieszaniu w ypranej bielizny, poozem sam 
strych w  jej obecności zamykał, czy jednas srrych 
rzeczyw iście zamknął, tego nie stwierdziła Lap- 
czyńsku.e

W dniu krytycznym  około godziny 11 przed 
południem u ioziała Bogumiła W rońska wychodzą 
oego Matu che z domu pod 1. 6 przy  ul. Halickiej z 
plecakiem, tak wyładowanym, że musiał jej ustą­
pić z drogi, aby przejść mogła'. Stwierdzono, że w 
wspomnianym dniu 'Malucha' wyszedł Z koszar o 
7 rano a wrócił około 41.

Senat dla braku dowmlów, uwolnA oskarżo­
nego Jana 'Maluchę odi winy i kary.

Pozbycie owsa wartości 335.000 mk.

(!!) P rzed trybunałem W. S. O., któremu 
przewodniczył pułkownik Łukowski, oskarżał ma­
jor dr. Schiaffenberg, bronił adwokat dr. .Dattner, 
stanęli s t a r s i  ułan Antoni Stcmpień oraz kapral 
Ludwik Lipczak oskarżeni o zabranie z posiada­
nia! skarbu wojskowego owsa, wartości ponad
335.000 mko.

Antoni Stemoień pełnił funkcyę furażowego w 
14 p. nł, we Lwowie i obowiązkiem jego było w y 
dawanie racyi owsa dia koni -oraz drzór nad ma­
gazynem, którego klucze były  jemu oddane.

Dnia 6 października' zgłosił Stcmpień por. Go- 
dziejewskwmu, że w magazynie ma jeszcze 3 ty ­
siące kg. owsa. W  tym samym dniu Stempie-ń o- 
trzym ał rozkaz pobrania na dworcu czerniowic- 
cklm we Lwowie 31.440 kg. owsa', w yasygnow a­
nego przez, urząd gospodarczy dla 14 p. uł. a do 
pomocy dodany mu został kapral Lipczak.

Jakoż S tem p icń  i Lipczak udali się z furman­
kami na dworzec i zwieźli owies. Po zwiezieniu 
Stempicń zgłosił por. Godzicie wskiemif, że o trzy ­
mał mniej o 6090 kg. owsa. P o n ie w a ż  w m agazy­
nie była pewna nadw yżka, po3\ Godziejewski 
brak ten pokryć chciał tą  nadw yżką.

W dniu 14 października urz. wojsk. Lntenborg 
objął magaźyn i z zapisków, przedstawionych mu 
przez Stępienia o k a za ło  się, że w  magazynie Jest 
16017 kg. owsa zamiast 71 kg.

6 października powinno było być w  m agazy­
nie około 3 €00 kg. owsa zwieziono następnie
31.000 kc. owsa, w ydano około 9.0TO kg.: stan za­
tem z dnia 14 października winien był być około
25.000 kg. owsa': zapisek Stcmpienia wykazuje je- 
* .ak  19.017 kg.

Oskarżeni nie przyznali sie do winy.
P o  przeprowadzeniu postępowania dow odow i 

go, przemówieniu prokuratora i obrońcy, trybu ' 
ra ł, po naradzie, w ydał wvrok uwalniający obij1 
oskarżonych ud winy i kary.

O pomoc dla Polaków 
w jR o s ; . ,

Rodacj 1 |

Nasze posłannictwo historyczne rozpościera;- 
fo wpływ kultury i myśli -politycznej polskiej aą« 
leko na Wschód. Na przestrzeni catej Rusi znaj­
dował się tysiącletni dorobek polskiego ducha ? 
polskiej pracy, W ytrw anie na tych placówkach 
kresowych i utrzym anie ich jest obecnie — jaR 
dawniej , naszem uajświętszem przykazaniem 
nar odo w em.

Stan posiadania polskiego na Rusi w r. 1918 
wynosił 2 miliony polskiej ludności, 3 miliony htf 
ziemi, około 2.0u0 zakładów przemysłowych, ą 
w artość m ateryalnego dobytku narodowego, we< 
dług oszacowania z r. 1914, dochodziła do kilkK 
miliiardów rubli w. złocie. Bolszcwizrn zdruzgota) 
ten dobytek polski. Mimo to z górą mHion Pola-f 
ków pozostało na stanowisku w imię świętej idei.

Dzisiaj cierpią oni głód i nędzę mec/ypawie- 
dzianą, a dzieci ich — tą  nadzieja narodu — ma* 
jące ująć i przekazać przysziym pokoleniem szian 
dar polskości, są skazane na nieuniknioną zagładę, 
jeśli rychła i wydaitna pomoc ich nie uratuje.

Rząd nasz podjął już akcyę w tym kie-iunku 
i w najbliższych miesiącach w ysyła osobny po­
ciąg Czerwonego -Krzyża z transportem  żywności 
i odzieży. Jednakowoż pomoc ta nie zdoła podo­
łać ogromowi klęski. Odwrócić katastrofę może 
tylko w jtężony  wysiłek całego społeczeństwa. 
W szyscy jak jesteśm y winniśmy złożyć tę  św iętą, 
obowiązkową ofiarę.

Gotówkę, odzież, artykuły żywnościowe, nie- 
ulegajace zepsuciu, należy nadsyłać do' Związku 
pracującej inteligeneyi polskiej z Rusi“ we -Lwo­
wie, przy ul. Bielowskiego 6, parter od 5—7.

Spieszmy czemprędzej, bez zwłoki, z tym  ser 
decznym darem bratniego serca, a zdołamy jesz­
cze uratow ać ginących rodaków, byśmy przed są 
dem wieków i własnym sumieniem nic stanęli o- 
barczeni hańbą ich za tra ty  i umniejszenia stanu 
polskiego posiadania na kresach,

We Lwowie, dnia 12 czerw ca 1922,
Józefat Andrzejowski, prezes M acierzy szkol­

nej na Rusi; Jan Lipkowski prezes polskiego Ko­
mitetu wykonawczego na' Rusi: Aleksander Sa­
dowski prezes oddziału małopolskiego- Związku 
pracującej inteligeneyi polskiej z Rusi,

ilifileii I srelw® 
p i  S la rts P fib H . Zfefftrfcu 
S-iMiile s5,§ Haro& GJ& 
labiet, iw§w, ul. Gssa*

Kaazątey redakio'1:
B R O N IS IA W  L A S K O W IC K I

Odpowiedzialny redaktot! 
JĆZEP KRZYSZTOFO
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, msm p ie r w s z o r z ę d n a  s t r u l U y l '  lo k a lu
e js ir ise d a j .e  p o  s n a r E n i a  s<rŁi^os-i.ł'cIh c -e m a c h  d o  d o l a  SM -go Iśtp ca  1 9 2 2  z*. z n a n a  f i r m a

J R J O B  P 9 S A H E M T ,  L w ó w ,  u l  A k a d e m i c k a  2  (H o te l G 3 c r g e ’a ). 176:4

sp ec ja lis to  ch o ró b  sk ó rn y ch  i 
wenftf. B . S e k u n a a rjn sz  Bzpit. 
pow szech. ul. Sj&wackiogo 4 
(n ap rzeciw -g ł. poczty). L o C z a -
nie lam pą kwarcową. 17234

M H ilS Z p K A '
przy jm uje  zam ów ienia, i Izieli. p o ra d  pod dy.łkrecyą. 
C l i o a  A s r » y i l f \  *» O, t i f  s w i  J . 15753

b p e c y a lis ta  c h o ró b  s k ó rn y c h  i w n « r y c z n y e h

D r . N- G d L O S i E 1N
były siew . kliniki w iedeńsk ie j i b erliń sk ie j 175S5 

p o w ró c ił i o rd . d la  k o b ie t o d  10- f$ , d la  m ążczy-n  
c d  2-5, w  n iedz ie le  i św ią ta  od  9-12, K ra szew sk ieg o  3 .

S F O l d Ź 5 1 3 ,  P B f U L S K A  17490 
z 3 2 -le tn ią  o ra k ty k ą  p c le ca  siq  jak.- zdo lna  i p rak ty cz ­
n a  a k u sz e rk a  Lw ów , G ró d e ck a  2 8 ,1. p. g a n ek  n a  lew o

AKUSZERKA poleca się Paniom ood dyskrocy®. 
Lwowskich dzieci I. 7 (Polna), I. p. 15595

A K U S Z S R K n p rzy jm u l*  l udz ie la  r o r a d  ood d y s k re c  . ul. 
Tozafa. i i,  l&4a i

PR A K TY C ZN A  a k u sz e rk a  u d z ie la  p o rad  pod  d y s k re c y ą ;  — 
S  □ a lfc a  S ap ie h y  85. 17806

P H l H M l R t f  w enery :zne, skórne, za- 
J M f t a S l l l I J P l  starzeje leczy  a p o c j a l .
P r .  F R I S C H  t l i .  W a ł o w a  S. 11

1551?

Jai sateflł sito m t  T *
wkhtlft' do buóików ashestowych, korko-

ćw yth , s o m iąn ych  i jed w ab n ych , oraz ,,Blatt-

ncwoczesnym systemem (francuski i an­
gielski) rozpoczyna d n i a  I O .  l i p c a  
były kierownik Instytutu Yechnoiogiczn. 
W i n d o m . : L i L o c f i a m o w s i i i - e g o  
1 1 ,  „ W a r a z a w i a n K a k  17603

cĄnfoni'
•• Soóies&Ć3.

17669

fussowe" wkłady, prawidełka do lakierów’ 
t a s i e m k i  w  różnych kolorach i długpsciach, 
g u m k i ,  p a s t y ,  jakotei wszęlkla przybory do 

<o >uwia— poleca po najniższych car. ach

M . L A N D  A U
:kia» przytorów jzewskUh hurtowny i d «a'. 
■ ir f r  ul. l y » a k o U | l i J  22 . 17025

Akademicka i 5. 
Telefon 409.

Q a c i . n o i d ć ! B a c z p o ś ć t

■I warta hm w mą kessyiisraha
P '? y  c l .  M a r - t h a  3 7

po leca  k o !yrk i. łó żeczka  d z iecinne , m eb le  i g c la n te r j  
p o  cen  cli b  r .J zo • .u m ia rk u w an y ch  o raz  p rzy jm u je  
wszelki a naprawy. 1763(1

Fortepiany, pianina, nowe 
M  i wyęofaoę z wygo^kairii

 Eg'rz;;daie^iy ko rzy stn )» 17628

.. M I S Y N
L w ó w ,  u i.. H e p a r h l h t .  1 <§;

T09EBKI papierowe
oraz D R U K I  § ttJP 2E £§C lE

e fek to w n ie  i szy b k o  w yk o n u je

M M  WiMnii. TO tt
dawniej Z . A. Gieszkowski

lui$i , i». Zybliklewlcza 2.

t  łc t"ii *• * V- ą e n l a  4 2 9  h k p .  z a  1 k f .  d g

iia  mtb iMtf! n  Pu. mm.
17315

M t y  pMciBIHty
o r ^ ^ i n a l n ą  a a g i e l s K ą

p o l e c a 176S0S||
" l i

Y » w ©  ’» K Q t t 8 $ P Q Ł u
tw źw , Mj. 'Syfeąilefeę I. 34. p  

T elefon n r. 820.

L e K a r z - d e n t ^ u t a  17695

S r ,  J e n s f e r ,  L i f e ,  f t  M s t S i  8 5 .
o rd . od  9 — 1 i 3 — b. P ra c o w n ia  ząb ó w  sz tu czn y ch .

' 2m ilio n y  M i i ,
w podarku po ślubie otrzym a ten, kto mnie zapo­
zna w matrymonialnym celu z panną szlachetnego 
charakteru, muzykalna, typu słcwiańskn-greckie- 
go, niebieskooką blondyną, odpowiednio sytuow a­
ną. Jestem  kawalerem lat 27, spokojnego nieco ma 
rzycielskicgo charakteru, średniego wzrostu, ma­
jący dane przystojnego mężczyzny 1 posiadam 
wfasny majątek ziemski, w art. 300 milionów. —i 
.Zgłoszenia do biura ogłoszeń Sokołowskiego, 

'.Lwów, ulica Jagiellońska 7 — pod łJYSiKjtRECYA,
17696

filSlfeKWI WlttNHf S Mffill
W ało w a  1 la  — sp rz e d a je  w sze lk ieg o  ro d z s ,u  m e ile 
n o w e  i u żyw ana . P rzy jm u je  ta k ż e  w  kom  s. 146 >7

M i l e  Si? PORTIERA
w ym agane: obo w iązk o w o ść, trze źw o ść  i sum ienność. 
Inw alidzi W. P . m ają  p ie rw s  eń s tw o . Zgłoszenia: 
Dr- H e rb e r t ,  Ł y czak o w sk a  55, I. p. (w ejście  m  c 
ganek) codz.eń ty lk o  o d  1Vj—2 po p o l 17672

D O  S P R Z E D A N I A  “T O
w Poznai...ii z powodu przeniesienia flrmj
- - - Icm p letn e - - -

p ięcop ok ojow e przy ró.ynocres^em  przelaniu  
rrnw wynikających z  czteroletniego kontraktu  
najmu ty ko firm ie chrztsciiafisklej. Z g łoszen ia  
przyjmuje knneela jn adwokata ) a Jana Ar­
nolda Lwów, ul. Z. Xras ńskiego 1. 11, pise in t 
lub ustne od 3—5 17597

TaflMR EejBilFaffllH
b lo n d y n , la t  14, w z ro s t  średn i, b lu za  żó łta , sp o d n ie  
zie'o,)o, k a sz k ie t - g ranatom ,«, U czsń  1. kk w y d z ia ło ­
w ej im. św. A im y, w y d ą iił s ią  z do m u  28. ćże - vca 
i d o ty ch czas  n ie  w ró c ił. Pow ód: zła  n o ta  sz k o ln a . 
KtobV iiiia5 o  n im  w  ad o m o ść  raczy  łask aw ie  dać 

z n e i  ojcu. 1 /6 4 5
W ładysław Wojaarowicz

Lwów, ul. crodecka 23

m r  r .  T j r a e o i  e t  : ^ . i a s &
ItMsrji klasowej ma ciągnienie 11. i 12. 
b. m. Mamy jeszcze na sprzedaż całe  
jesy no 1S00 mp. połówki po 9U0 mp. 
i iwlprtki po 450 rńp. W taj klasie wy­
grane wynoszą 24 miłjonow a razem 
(co drugi ic l wygrywa) wyer. wyncuzą 

Ą f O  i o d i j b n A w .  17611

Sąa E35!.0f?i M \ i 1W A  wi fepsie, l

P O Ł O & tt POLfcCA SIĘ’ P a N-IÓM p o d  DYSKRECYĄ —
LFON* iHP'‘fil,Y .6) FARTba. , 17Ś37

P@j LkKUJĘ pożj ,iW uuD ópOlltil ią  1 ńiies,m> Zg(9S^.'iita 
do Admfntsc. ttił potfT ,.Dobry prOĆwirS I’3b2

i@jt. HAMnemr,
3, spir-.wd-Je H urtoww la wiin i w ódek
F r a iu is z U a  M o S S ’(O W IC Z A , u l ic a  K o ł ł ą t a j a  2.

17239
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PoIsSie Z&Htady S iem ens SchuclJsrt 
J». A. O ddział Lw ow ski poszuKćiją:

a).
ty 'k o  ru ty n o w a n ą  s i 'ę  h a n  iło w ą, b ieg łego  w  k o re s ­
p ondencji poL k ie j i : iem ieckiej b u c h a lte rji, k a lk u ­
lacji cen i fak tu ro w an i;;. W y m ag an a  n a ro d o w o ść  
po lska ; p o ż ą d a n a  znajom ość  a r ty k u łó w  e le k tro tc ch n .

1$ )

fach o w e g o  e le ’. iro te ch n ik a , b ieg łego  w  p ro jek tó w  _niu 
i akw izycji u rz ą d z e ń  d la  siły i św ia tła . Zgfoszełiin 
pisemne z p o d sm em  cu rricu lum  v!tae , refurcncjan . 
>raz w a ru n k am i do b iu ra  P o lsk ich  Z ak ładów  Łior.ians 
Schuckert uł. Jagiellońska 7, II. p. 17518

Spęcyalnie dla urzędniczek, posiadających leg i­
tym acje urzędu. Znaczny opust z cen wystaw. 

17460 P O Ł - Ę C A M f i
Su k n ie tryk. jed w ab ne haftów , od  Mp. 13 .900

wełniane 
B markizetowe . ,
„ m arkizetowe fraricus. .
„ opalowe na wyjazd
„ woal nowe spacerowe .

6 ’uzki markiz, z rewersami . 
„ opalowe sportowe . 
„ ,  w paski . .
„ pikowe .
„ zefirowe . . .
* bułgarskie haftowane , 
,  markizetowe sport, 

.fampery markizetowe 
„ jedwabne . •

Kombinac, e . . . .
Koszule pr. ktyczne. •

„ luksusow e.
Żakieta jedwabne długie . _ .

„ w .łniane z .
Szlafroki iin. jedw bne .

„ jedwabne fulardyn. . 
„ ,, satynowe .

markizet. wkwiaty

79

4.300 
7 300
5.900 
2 600
6.900
4.400
3.950
3.950
1.950 
1.9C0 
1.700 
.3.900 
Ł 9£0
6.400
2.300 
2.2U0 
4.200

16.300 
5 000 
8.500 
8.000 
5.' 00
5.900

7-h ran iczn a  k o n fekeya  d z iecinn i*  w  w iejk- w y b u rz ;

k -
«  e o t t u  tsu ja p O K ? © # ©  -

i b łw r a  k s N .  „ 9 p f o i s “ l ’ p i t ? ; n a  6 .

K  L. M u iein a

111L
d o  MALARSTWA S Z Y L P Ó W  
i  L a r c iE R ti lC T W A  fliie& c l rfc«

L.W ÓW . U l .  P '3 £ h r .ó W  I .  4 ,

7 Mim BaUelńsM.
tenn isuw e, piłki nożne, 

E a f f ia a t tf iS i  1 ą  zap a so w e  d e n tk i, dresy , sz tu ce , 
dyski, o sz  rzepy  i p rz  rządy  g jm n aą ty czn e  po leca  n a j­
ta n ie j  J A K Ó 3  RD5ENMA14, L w ów , A kad em ick o  28

14547 ”

WY
DLA STUDENTÓ W SYPiftLNiE, JADALNIE, SALONY, MĘZKiE POKOJE, D fY/ANY, 
DEKORACJE POŚCIEL W NAJW1ĘKSZVM WYBORZE POLECA PD CENACH 
NADER PRZYSTĘPNYCH f * p f g n ^ | |g s  I tfL lŚ lIS  R l l f l H D Ś l t t a i l f l '

a m s g d S  I b *
17621

ZNANY MAGAZYN RŚE3LI

I lll-!lFl!!!S

>iu

l i .
I

p rz ez  G lań sk , B ierną, S o n th a m p to n , 
C i :- rb -u rg ,  w span ia łym ', w ielkim i 
o k rę tam i p asaże rsk im i R z ę d u  S ta - 
n ó w  Z jed noczonych  m iędzy innym i:

» 6 e « p g 0  W ashington**  
„ftirioriea*,
„PresE& ente Pserca'*! 
KPije s '« S e n i T a ft ’,
„Ps-eSĘdenS IFISmora*.

łir.Dc.n"jące k a ju ty . — pokoje, najlep  
sza  kuchn ia , 

o raz  w sze lk ie  w y g ó dj.

14730

jTE&StATES LINES
liii. eMTRJIŁA NA PSLSKĘ

f . i R S Z A W A  
S e .tr fa :  tka 23/39,

łLujć"!, K u ic iiis sk i 2 .
W ilno — W ielka 67, 
B a ran o w ic ze -E lize jsk - 34, 
B .a ły s to k — L ipow a 40,
K o w el —Ł ucka  l i .5.,
Ł o m ż a — S e ia to r s k a  5,
R ó w n e — W a rto w a  4.

Konkurs-
Okręgowy Zakład Gospodarczy VI. Lwów, 

Janowska 5, ogłasza konkurs na sprzedaż: 
2716 kg. kakao i około 70.000 kg. nasion 
buraczanych. 14711

Reflektanci wniosą do p wyższego Za­
kładu w terminie do dnia 3. h ca br. oferty 
ostemplowane znaczkiem 10 Kkp. wraz z 
dołącz mym dowodem złożenia w Kom. Gosp. 
OZG. VI. wadjum w wysokości 2 proc. ofe­
rowanej kwoty za towar mający być zaku­
pionym. Towar można ogladać w godz. mię­
dzy 11 a 13 w Okr. Zakł. Gosp. VI

Otwarcie ofert nastą i 4. lipca br. o 
godz. 10-tej, wadjum nieprzyjętych ofert ze­
słanie oferentom natychmiast z,vrócon'.

Okr. Zakl. Oosp. VI. Lwów. L. sU iS /C K k.

i r  d a m s k am -

L E T N i A  t y l k o  M it,
W ysyłam y w p ro s t  z fab ry k i p ięk n ą  d a m s k ą  le­
tn ią  c-ilą S a i i l r Ł i i ;  tr_ ko t. n ad zw y czaj p ak iy czn ą . 
na a jącą  s ię  na k ażd ą  figu rę , w  ko lo rach : czarny, 
g r  ,n:>.t >v, y b o rd o , fres , c z -rw o n y , lila, różow y, n ie­
b iesk i, zielony, p iask o w y , s a r / ,  b ro n zo w y , e lek tryk , 
biały i t. d. — n a jm o d n ie jszy  faso n , p  ęknie p r z y - .

b r a n a  •— t y l i i o  Z a .  4 5 0 0  £ 4 1 1 .  
P rz e sy łk a  302 M k P rzy  zam ów ieniu  3 suk ien  i w ię­

cej p rz esy łk a  n a  n asz  rach u n ek .
W ysyłam y z a ra z  p o c z tą  zu p o b ra n b m  (płaci s ie  orzy 
dobierze). —  Prosimy adresować: * 1464?

M I I  $,
Z a r z ą d  c ó b r  C t e r n i c a  s ł .  k o l e j o w a  i p o c z t a  
Pi s e c z n a  p r z y j m i e  n s

IfiS iip l lilii
o r a * *  s 4 z * 5 £ a  n o c n e g o *  17243

R ov78ry  „PUCHA**, p łaszcze  
w ęże, gum y c z e rw o n i i sz a ra  
pom py, d zw onk i, syreiły , la ta r ­
ki k a rb id o w e  ild . — T rycykle  
d z iecinne  i gum ę do w ó zk ó w  
d z iec in n y ch  po leca  po  zenach 

zn iżonych  j a k ó b  R o s o n m a ń ,  L w ów , Al-.a< em icka 26
11543

P r f p l m i  ż a r a *  rSobrze pu&saaggj

B 'iższej in fo rm acji udzie li d o zo rca  rea ln o śc i p rzy  
ul. O sso liń sk ich  1. 11. 17242

TACZKI
masywne we większej ilości Bółalą t t a n j j f n  
poleca fabryka jczekistyll J ilŁCiL tsr.Elil.I
w e  L w o w i e ,  u f ,  T k a c k a  T  1 6 .

17111

N A J T A Ń S Z A  P R A C O W N I A

apanfdia f ramp tnisięinych fa piwa
CH I. HREUZER, Lwów, Rzeźnicka 15.

16357

Suciiaty śc S  isiUiTWi
leczy „BAI SAM TłflOCOLAN AGE“ 

Używa się  za poradą lekarze. — Sprzedają 
apteki i s k ł a d y  apteczne. 1642-

FABRYKA CBIBfJIA 
mmMMMm KOHOPilA
.;.1MPL£TNE U R Z Ą D Z E N I E  ZARAZ DO 
SPRZEDANIA. ni> Henryk kęyar
17636 Lwów Nablel i  ka 23.



k o iu s .
Szefostwo Intendantury C, K. VI. we 

Lwowie ogłasza niuiejszem konkurs oferto­
wy na arendę, wzgl. dostawę siana, słomy 

.na slecm ę i słomy na podściółkę, w czasie 
,od 8. września br. do dnia 31 sierpnia 1923 
'dla wszystkich garnizonów podległych Do­
wództwu Okr, Korp. Nr. VI. we Lwowie — 
a 10;

Garnizon Lwów,
„ Gródek Jagielloński,
„ Kamionka Strumiłowa,
„ Żółkiew.
„ Brody,
„ Tarnopol, /
„ Złoczów,
„ Brzeżany,
„ Trembowla,
„ Czortków,
„ Za eszczyki, 14722
„ Borszczów,
„ Kopyczyńce,
n Kamionki,
# Stanisławów,
„ Kołomyja,
.  Sniatyn
* Nadwórna. 

iceflekianci, ubiegający się o powyższe
dostawy winni wnieść oferty należycie o- 
sttmplowane i opieczętowana w terminie do 
dnia 15 lipca i>r. do Okr. Zakł. Gosp. VI 
we Lwowie, ul. Janowska 5.

Do oferty dołączyć dowód złożonego 
wadjum w Kom. Gosp. O. Z, G. VI. w wy­
sokości 2 pi c. wartości towaru mającego być 
dostarczonym w danym garnizonie* za czas 
trwania umowy względnie arendacj' obliczo­
ne na podstawie ceny oferowanej. Osoby u- 
biegające się o aostawę musza wykazać się 
uprawnianiem ze strony władz skaibowych 
do prowadzenia tego rodzaju interesów.

W^olni od tego są tylko producenci, jednakże 
od itosc' towaru wyprodukowanego w e własnem  
gospodarstwie.

Producenci mają pierwszeństwo prze*4 Innymi.
Bliższych informacji co do warunków i ilo­

ści udziela 0,KZ przy O Z tŁ  VI. codziennie w  
godz od 11—(13.

Otwarcie oiert nastąpi dnia 15. lipca br. o 
godz 10-tej.

Wadjum nieprzyj^ycn ofert zostanie do ania 
31. lipca br. zwrócone, zaś wadjum przyjętych 
ofert podwyższone, jako kaucja do 5 proc. wpta- 
calne w  terminie do dnir 1. września b r .. Wa­
dium można składać w gotówce lub papierach 
wartościowych.

Szefostwo Intendantury O, K. VI. Lwów.
L. 1492/tj.

R O Z F A T I t  NPIM1L

BIURO NECRMJACYJNE „CE LE RITA S" L wów  J ugirftonska 
17 udziela w jp ry g n d ay .h  Inform ac/j z zdolności, fcłedyto. 
wej firm tak o te f o osdbach p rj watńych.________  -7705

MODNIE szybka i .anto przerabia  kapeluszy dam skie l'ląc 
UnJi B rzesk 'ej 8; II. p ię tro  Skó r.h , 17693

M iM LOKA ir t iy c z n y  w  centrum  L w ow a; sznk m si ó ln i. !. W a RSZAWIANKA. Z pocz»tk!em I’pęa rozpoczynam  naukt
ka. — Z głosi ,,la  pod SPÓŁKA uo B ^ r a  ogłoszeń  POL
ulica Jagiellońska 25. 17690.

P U S ia DAM duży ślusarski w arsz ta t z narzędziam i; poszu. 
kuię spólntka w  pt lobnym  j^w o d z ie . Zgłoszenia do Ad.
rmrdstracyi W ieku JANOWSKA 1759J

SPO SO BL O sC  DI.A P n Ń I Przeor cząs w akacyjny jyjkon.uM 
tan ęj jak zwykli suknie, Jafetyum y. p lu a c  « . Krew) s
damski Juzei ELICK. B lasliarsk: 30 II i. I '4 I?

ARTUR SMUTNY. stroiciel for icpjanów, Chmielowskiego 5.
.  reyłrruije strojenia t reperacje.

'  — 1 — Ac *> . . — .. . ■
TAN1U. DOBRZE YRZŁJ?‘ 8 'A  M EB LI -  M A1ERACE - i  

m ajster z  KJjowa Kwfer a s u ,  ui. P iekarska  55. 16881

IDEALNY — L ist z Kt>z odebrałam ; czekam  czw aitek  
JO' rano KINO EW — OSTATNIA PIEŚŃ. 17637.

ODDa M 16 letnią <url:wczynw«; w ychowanjcą zakładu; do 
pracow n, szyci, białej f ife l jłty  na  stale  lub do dziecka. 

Zgłoszenia do W ieku pod AMALJA. 17641.

Pi'!6 I i - ' ' -‘V. IE jako spćlnik dn rentownego in te re su ; dam 
półtora m iliona Mkp. 1 lokal na b |u ro  w śródm ieściu. — 

Zgłoszenia pod FORTUNA do Adm inistracyi. 17643.

DAM DWA MILIONY marek do dobrego in te resu  jako spól 
n tk  oraz pracą — R sty pod LŁTUSc a  .7SKI do A dm lnj. 
S trący i W icku. 17668.

AR TYST. PRACOWNIA sto larska jan a  H ałĘ ki w ykonuje 
wszelkie roboty  w  zakres sto larstw a w chodzące — ubca 
K ętrzyńskiego 11 a.     17330

POSZUKUJE spółki ckjspowej z k a rf ta ^ m  i w spółpracą u .  
teRgentn osoba. — Adresować do Adnnia!|s tracy i Wie; u 
noa WSPÓ1 PRA oA . 17689.

M SBSZK ANSA 8 SK L E PY
ZAMIENIĘ m ieszkanie w e Lwowję* 3 pokoje, kuchnia, ła­

zienka, komfort, nadzw yczaj cieple, w  centrum  m iasta na 
podobne nueszkanje w W arszawce zaraz lub ćq 1. paź­
dziernika. Zgłoszenia pisem ne do Adm inistracji Wieku pod 
#,KomfortŁl. 3092,

D O K T O tt PRAW  poszukuje kaw alerskiego pokoju od 15-go 
sferpnla. W arunki według umowy. Zgłoszenia pisemne do 
Administracyi pod: „S o lid n y 1* 17401

POKÓJ, m ożliwie z kuchnią (ewent. meble), przez młode 
przystojne m ałżeństwo poszukiwane. Czynsz według umo­
w y. ^ g ło szen ia  pod; „Z ło to ‘‘ do A dm inistracyi. 17410

3 - 4  POKOI w śródm ieściu na biuro poszukujem y; ew entu. 
alnie dodamy jeden pokói z  kuchnią w śródm ieściu. Zgła 
szać się: R eich; Ochronek 1 łta; m iędzy 13—14. 17473

MIESZKANIE z 4 pokojf; okolica Po^techm ki zam ienię na 
w iększe koło ogrodu Jezuickiego zaraz — Piotrow ski, u li. 
ca W atowa 31. 17501

POKÓJ frontow y umeblowany z  osobnym wejściem z całym  
utrzym aniem  dte dobrze sytuowanego urzędnika do w y­
najęci*. W iadom ość: 2yb lik iew |cza  22; parter. 17521

W BRZUCHOWICACH są do w ynajęcia dwa pokoje z ku­
chnią i werandą. W iadomość na stacyi Heńkoski. 17527

POKÓJ dla dwóch panów z  osc-bnym wchodem z trzym a­
niem  odstąpią. Atlm. W ieku pod SPOKOJNY. 17627

KRAWCZYNIĘ Z d ‘ugol‘e tn ią prak tyką przyjm ę na pom ie­
szk an o  pod dostępnym i w arunkam i. — W iadom ość: ulica 
Zukńskiego l i a ;  II. piętro. ____________________ 17639.

Siafóla nu dele par 5«bi,
w o z o w n i a ,  [> i d w ó r z e  z  a  r  . z  d o  w y n a j s c . a .  
W i a d o m o ś ć  Z ' e l o n a  5 4  r e o t a » r a c y a .  176 4 2

MIESZKANIE tŁjeumeblowane ! lub 1 pokojowe poszukuję. 
Zg‘Qszeiil; listow ne do 'V jeku po, 'NŻYWIEj!._____171 40_

BIURO korespondencyi peseul uje uir-blow une dw a pokoje 
zaraz . Z głoszeifa pod DOBRZE ZAPŁACĘ Adra. W ek u . 

 ----------—  17572.

POKÓJ um eblowany dla dwóch panów 1ub m ałżeństw a — 
(ewentualnSe w łA ln a  kuchiria dn w ynajęcia. — V iad o , 

m ość: M arczyński* ulica W ałowa 2. 17677

POKOJ KAWALERSKI um eblow any; osobne w ejście; boc— 
na uijcy d ródeckiej do w ynajędla; — M arczyńsb ulica 
W ałowa 2. 17678.

i J A U k a
W  LICEUM Olgi z Ki*ppich Żychowiczowej odbył &;ę w 

drtach  27—30 czerw ca egzamin dojrzałości (pod prezw o- 
dnictw em  radcy s jk o l, P . Józiefa Nogaja dyrek.^ V. gimn. 
Za dojrzałe uznano w szystk ie  uczennice. — Świadectwo 
dojrząło.śc;/ o trzy m ały ; ' Bobosiewicz Heflena; Bernolak Ma 
ry a ; Deutsch W andąj Ourkow^ka _ Janjjęka Stefania (cci) 
Hawliczek K rystyna (ce l.) ; Janko H etona; Klamut W ła­
dysław a; Kobylańska /Jarfm a; Kpmorn^cka Jadwiga (cel1) ;  
Kurzrock Salom ea; Myjjiper Z ofła; O lbert 1‘Aa^ta; Paneth 
Vera (c e l.) ; P ilecka Anna (cek ); R otter Jan ina ; Rozw a­

dowska W anda: Selzer Jadw iga (ce l); Mehoffer Jadwiga
(ce l); Scblitz S e ra fh a ; W ę:nberger M arya. 17502.

UDZIELAM k o n jte fsac^  francuskiego i nierr/cctóego nię_ 
drogo. Zgłoszenia llstowiw ao Amnin:;Btr. Ż. S. 18. 17481.

SEMINARYALNEJ m atu ry  kurę roczny ; dwuletni xk! wrge_ 
i łA .;  poTrtajzaiący od sierpnia ul. Snopkowska 4; }. p.

—* ----  r^r- 17494
C O R R E S P O N O A N C B  C O M M E R C I A L E  e n  la n g u c

fran ca iee  — dons los houro* do Rąpr^s-njiolu 
Sćdreąsę. par eRrit sou a „Lutooe,‘ s 1‘ącliniOi- 
stistion de „Wiele Nov.y", 176J4

kroju sukj.kNi damskich modetowan^a. W yuczam  łatwo 
krótkim  czasłe suraiennK. W p-»y przyjm uje popołudm i 
od 2—6  ulica Błonna 26; I. piętro, 17517

KURS POW TARZAJĄCEJ MATURY SEMINARYALNEJ je .  
stonnego te rm iiu  od 1 sierpnia; KWALIFIKACYJNY szkół 
powszechnych od 20 l’pca; Z arząd : Stan kie wieżowa nllca 
Zacharjewicza 3. 17340

'SJOUil P 0 3 i i3 Y . ES3? ^
POSZUKIWANY dołw adczony pszczelarz  (ule am erykańskie) 

równocześnie jako pontocnik (Jgrodow^ ’aft)o fzem ieślm k 
na posadę kaw alerską. O ferty z  św iadectwam i j podaniem 
w arunków : P rzem yśl, Smolki 15 kancelarya. 17434

KIEROWNIKA UKV^ ALiFIKOWANEGO jnszukn ic  s zko a 
średnia w Horoder.ce na najb liższy  rok szkolny. W arunki 
bardzo korzystne Zgłoszenia: T ow arzystw o Szkoły Śre­
dniej w Mor od en ce. 17054.

CHŁOPCÓW  do p rak tyk i przyjm ie ślusarnia —; ulica Sy„ 
kstuska 34. _ 17340

PANNA s. m patycena; łagodnego usposobienia znardzfe 
i'!ieszcztino na czas w akacyjny ne prow jncyl za P'Z^go_ 

dz^w czynk i do HI. kl. norm. .Zgłoszenia rod  
P R O W IN C ^  do Adm. Wieku._______________________ 17545

ZDOLNYCH introIłTatorów ; introligatork} I uczenjce p rzy j- 
mie drukarnia Jaege r a j_ £ykstuska  33, 17546

POSZUKUJĘ małego chłopca do handlu delikatesów ; — 
K negshaber uljca Sapiehy 27. J7553

DOBRA KUCH* ?T<*; gospodyni pntrzebn? n .  w jel ou p 0_ 
znań.-ktcgo. O icrty  pod K Q. d0 Reklam y Poisajej^  — 
Poznań^ .Meje M arpmkowskiego 6. 14,31

PANIENKĘ skrom ną i pracow itą do usługi gości potrzeba 
zaraz. M leczarnia. Gródecka 10. 17567.

PANNY do pnkowam i D r z y j m i e  w ytw órnia chem iczna , Ua_
Ien“ . Paulinów 1 B. 17568.

PRAKTYKANTA l>iii»owego o ra r pr^Ktykantkę prz^lm le
- ■■ ó a cl e. ii zna ,.O alen‘‘ Lwów °>-k; rska 53. '569

C H Ł O l _ A  d o  p r a k t y k i  p rz y j -n ie  p r a c o w n i ,  i l a c i w r -  
s a a  K a z im ie r z a  W o g ;ó r k ,  O h o rą ż c z y a tn y  l l a .  1 7 3 9 5

DOZuRCA domu bezdzietny do usług domowych u gospody
ni z bardzo dobrem; poleceniami zaraz  p o s l „kiwany _
B urger. Kopernika 5 II. pfcjro. 17174

PANNY do kuśnierstw a, piurw szoryęilue sUy, znajdą iia tycn . 
m iast zajęcia. Kuźmiński Kopernika 5. 173S”

POSZUKL JĘ u ły n a rz a  do tnbrykl m usztardy. Ul. W ą s k a  
21. Zglosyenia p rzy inm it sle caty dzień. l~4'a>

BU CH A ITLR fbij.m sjstaj clirześci kmin z  dobremi reforen . 
cyami poszukiwany. — 7yłaszai s ją : cuavbner i F tlth  
ulica D w ernickiego 34; — 8—15 ] 471

ShOlłllMiiBŁfiBHMZft
A t ó r y  1 m i a  b l a c h ę  b z p a n o w A ć  p o s z u K n ł a
F A B R Y K A  M K U L I  Ż F . L A Z N Y C h
Jan WczaczyńsKipi Bernardyasdi 15.
£ stosy do wK igsisŝ  wM za v\m.
 ____________________________________________________ 174S 4

CHŁOPCA do nauki z  II. ki. wydz. ty lko z p rjw in cy j i 
dziewczynkę do pracowni poszukuje zaraz  Cukiernia — 
Piekarską 5; Lwów. \737

P J NNY z kaucyą; ^ohramti iw iaoectw am i do prow adzenia 
sklepu poszukuje C ukiern ia; P iekarska 5. 17498

BIEGŁA m aszynistką przyjm ie ąaraz ia popołudniu adw o. 
kat Raps ulicą Śnieżna 7. Zctoszcnia 4 popnt. 17511

RUTYNOWANY koncyplent ^ praktyką prowjnoyoiwmą p o . 
szukiwany natychm iast. ogłoszenia pisem ne pod adrer-m  
Adwokat Kla tei, M osty W ielkie. 1471-

PRAKTy,KANI KI bo b iu ra  poszukuje f.rm a V erjtas; ul'<ca 
Sobieskiego 28. iłSOo.

ZDOLNYCH _ge.itów p ta rń ż i iących pez/,jm ie ń a iy c h m es t 
tirm a R. S tadow sk1 i .S k a ;  Lwów ul. M ikołaja 19. 17U )

CH cU PC A  do posługi z kaucyą poszukuje b .u ro  R. Sładow 
ski , Ska M ikołaja '9. — Zgloszema ty lko zc św iu d t.
Ciwanśk ,7692

POSZUKUJĘ zdolne panny w  m odn iars tw le ; Kitsch uiśca
Halicka 7, 17701.

CHŁOPCA do posługi poszukuje się. Zgłoszenia: I rma Un 
ó^rw ood; Kopernika 9. 17707.

UZDOLNIONE PANIE i podręczne zostaną natychm iast przy 
Jęta w pracowni suk‘eń damskich R óży Schm gel ulica 
Sykstuska 31. T770S

CHŁOPCA do praktyki a dobrego domu , dobremi świu- 
dectw^pii prayimte^ spółka handlów o-przeroysłowa MUL­
TA plac M aryackl 4; Hotel Europejski. 17613.

SŁU2 ĄCY do w raz . Q w araqcya lub po .
Zgłaszań s ię : Dwam fctóego 34l iL  p. 

Od 8 -1 5 . 17617.
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FREBLANKE przyim fe „O chrona dziecka** T. S. L. £ s lo -  
S M 'a :  K leparów gmach Sokola do 10 rano. 17619

PANNĘ piszącą biegle na m aszyn}e i w ładającą język)cm 
poiskim i niemieckim poszukuje zaraz  SPOŁEM  nftca 
3 Maja 19. 17620.

SŁUŻĄCA (dochodząca) dobrze polecona p o trz tb n a ; Sztuka 
Kościelna plac Haf ckf 7. 17622

SŁUŻĄCA do w szystk iego ; dobre w y n ag ro d zen i zaraz  p o . 
trzeona. Gródecka 6Ż ; II. piętro . 17609.

POSZUKUJE zdolnej szw aczki. — Zgłoszenia A, JaroHmowa 
B azar Jfrakow sk1/ 1. 65 do godz. 4. 17633.

ZDOLNY BUFETOW IEC j. prak tykan t z  działu korzenna, 
śniadankowego zostaną natychm iast przyjęci pod ko rzy , 
s inym i warunkami. — Zgłoszenia pisemne do A d m jF stra . 
cyi W  oku pod BUFET. - 17634._________________________ _——-----------m----

DOZORCZYNI bezdzietna d0 kam ienicy i posług domowych 
z bardzo dobrenv poleceniami1. — Zgłoszenia M agazyn pa 
pigru S ta n ę ła  w  Abl; Legionów 11. 17635

DZIEWCZYNKI do praktyk; i chłopców do rozw ożenia po 
ś/.ukule fabryka tutek AURORA; Plac B ernardyński 3 ; — 
wiadomość godaftoa 4—6 popołudniu. 17633.

EKQNOM m łcdy bezdzietny ; z ukończoną szkolą ro ln iczą; 
dłuższą p rak ty k ą ; obznajom.finy z lasow ością; budow .

nictwPtjj poszukiwany. Pensy  a  200.000; o rdynarya 16 
kar toffi 24; mleko 4; opał; ogród; renum eracya. Podania
ri^zwracfcin. EKONOM Adm. W ieku. 17647.

DZiEWCZYNE lub s tarszą  osobę do dziecka przyjm ie Ro­
manowa ulica Rutowsklego 24. . 17657

PANNY do obsługi gościt przyjm ie M leczarnia ul^ca T ea-
tyiiska 39 w ogrodzie, 17663

SŁUŻĄCĄ poszukuje zaraz  posady d a  i  sx_ iuO*ai /  [h 
szenD do 4dm. Wileku pod J. > _ J7710.

BUCHAI TER  .  KORESPONDENT polsko .  niemUctai po 
SBukuJo zajęcia od |  aferpri^. Zgłoszeń Śa do 15 bm, pod 
PACHOWI! ;C do Admmfstr. \  fleku. 17662

ZDOLNY LEŚNIK z  d łuższą p rak tyką  ze i\ . .a d e c tw ? m i; 
b. żołnierz 16 p p .; io u a ty ;  b ezd z ie tn y ! ta i 25 poszukuje 
posady , chetaL  J» óftlynaryę. — Zgioszerija do Aflnjlnl. 
s tiacy i Wieku pod DD, 17464.

SGLICYTATOR; rutynowany ta . 'la rz j s ta; posiadający pra 
ktykę adw okacką; no tarya lną ; b: nkow ą; ptuząey n m a . 
S/.ynle puszukuk u osady natychm iast. Zgłoszenia § O L l. 
C YTAT OR Wtok Nowy za W item . 17596

POMOCNIK gospodarczy z kilkuletnią prak tyką postękuję 
po ;udy od zaraz  lub póżriYd. Łaskaw e ; głoszę ,a do A a. 
m inistr. W.feku Pod POMOCN: K CTOSPODa! CZY 17684.

PIANISTKA (rów nocześnie harm onlstku) poszukuje posady 
w  kanię. — Zgloszżriia: S try j poste .  re s tan te ; Okoń ka, 

  - O  — • 1473a.

i « c r  x A n z s M 3 T W j»  n m
SZUKAM to w a i i j s z k i ;  cel m at, ym onialpy , dobiodusznc]; 

niezależnej, 'c iężcie  zgłoszenia do Admin s tia c a» W ieku 
pod tIR ZfD N iK  IX. 17698.

WŁŚCIOJŁL bardzo n tra t. przedslęb. z  w yłszem  w ykszta! 
c m  km  ze s tar. rodu w sile w ieku — pragnie tą  drogą 
naw iązać znajomość w oelu nfttrym . z  jsobą posiadającą 
pot, ażniejszy  fundusz J m ieszkanie P y s l rę c y . zepewnfB. 
na Zglosz. do Admin. W ieku WŁAŚCICIEL. 17605.

DOBRY PŁYWAK d0 nadzo ru , nad kąpiącymi ł ę  po trze­
bny zaraz. — MAJskie kąp^efe staw ow e i słoneczjio na
Żelazne) W odzie. 17o6o.

POSZUKUJE n ian ię ; w iek średni na wieś kolo T -rn o w a ;
Potockiego 44 parter. ________ _______17573.

FRYZYERSKIEOO pomocnika poszukuję za  procent lub ga
że ; ew entualnie z pomieszkaniem j  Wiktem. — K irz ;  

ulica R ussa  20. 17575

POSZUKUJE kucharki um iejącej dobrze g o tn w ić ; nieduża 
w.ukiem na dogodnych w arunkach. — Zgle.siać s ‘ę ul ca 
Szymonowjczów 9 ; W illa. 1MT6

POTRZEBA CHl.OPCÓW  do powroźnńctwa. Zniesienie 165; 
Józef M ączyńsjJ. __  i:-'577.

DOZORCZYNI poszukiw ana; Sykstuska 15.__________  17599.

SŁUŻĄCY sklepow y ż en a ty ; znajdzie um ieszczenie w  han . 
dlu i o rcetąn i Lewick.cs:o pl. M aryacki 10. 17681

POSZUKUJ poslugaczkę: LubHncrowa ulica Łyczakowska 
10; II. pŚętro. 17683.

ORKIESTRA 53 PP kres. S t-y J ; przyJnV< ia ta z  .rierw szo.
rzędnych  m u z „ 'ó w  wszech in s trum t,.t6w ; s czegól. 1. , 
sk rry p k a  dy rygen ta : ferteo '1 a n is tę ; soitowvolo tcJelistę; s o .
lo krzydlów karza i B. he-lcoiiistę; zaw. podof. mają p'ter > 
w szeństw ą: ^ reflek tu jący  za i na podof. zawód, o trzym ają 
natychm iast przyznany stofl cń podof. zaw . 14735

EKóaWB POSAO P@ i£U  KM JA-
POMOCNIK handlowy, równocześnie mas izynfer i igejjt 

bezwzględnie uczciw y szuka posady. Zgłoszenia A d.njtti. 
stracia pod ..solidny p racow nik '1. 17470.

OEOMETRA poszukuje pracy . Z rlo sz t i i  pod AUTORYZA. 
CYA do Bilira ogłoszeń Brticka ul. Kościuszki 2. 17389

PIERWSZORZĘDNY przykraw acz w ierzchów i m.yfelista 
poszukało pcjady  na Diowlncyi: najchętniel w  D rohoby. 
czu. Zgłoszenia listowne Adm. Wieku pod PROWINCYA.

__________ _  17477

FI LCZER m edycyny; długoletni praktykan szuka posady. 
Z giosz—ia ulica Ł okietka 4 a, Schyffmilller. 17714.

ZA W YROBIENIE POSADY m agazyn iera; w oźnego; p o r. 
ty e ra  lub podobną dam 50.000. Zgłoszenia fistowne Adm. 
W i:Lu pod POSADA 50. 17513

OSOBA FACHOWA do prow adzenia kuchni '"b  pomocy od 
ble-anfla b .o :zków ; rozumie się i na w ielkiem gospodar­
stw ie poszukują zajęcia. — Zgłoszenia do A dm in.„jracył 
pod MńRYA. V 17204.

CHŁOPCA d<i nauki k raw iectw a oddam na ko-zystnycb u’a .  
runkach. — Ł askrw a zgłoszenia do Admins’tracy i W ieku 
pon OPIEKUN. 17646

KAWALER la t 30: ze szlachecko.) rodziny; absolwent n .  
żynieryi); por. rezerw , arty l. W. P . ożeni się z  panną 10 
la t 25; p rzysto jną ; zam ożną; maiącą urządzane m?eszKa. 
nie, klórc zapiewtii zupełne utrzym anie na r r z e d ą g  5 mie 
stitjcy; cei;!em p rzygaloynnji się da II. c g j. dyplom ow e, 
go. Zgłoszenia pod RUSTAN do AdmJn. 17563.

WDOW A la l Al z  1 dzieckiem ; posiadam  i rzi.dzen 'e; w ) .
dzie za mąż 7 ? m ężczyznę gw rostu w ysokiego do lat 10 

. ze sfer rz e rry tl iić z y c ii (koli jarze maią pilerw szeńętw yi; 
Zgłoszenia do Adnunie trący,j W icku pod IDEaLNA. 17o73

ELEOANCKI kawalfer lą t 25 z p row incyi; wykształci ny, z 
posaghim 5;000.000 M k'1. ożeni silą z Panną lub w dów kę; 
pierw szeństw o mają có fk i cuoców. — Zgłoszenia du A J- 
mm>stracyi pod SPOKOJNY. 17675.

W DOW IEC urzędnik ; 80 tysięcy  pensya m eslęcz . ożeni się 
z wdową bezdzietną do la t 40 z  odpnwtednem posagiem ; 
lis ty  co Admói W ek u  poa RRONISŁAW . 17636.

Z r  I  2 - 1 A L 3 1 ! 0 * I O .  W ®

W  POCfĄOU Kołomyja — '.w ów  III. k lasa ; zostaw iłem  26 
czerw ca pak>et k s k ż tk .  U cĄ lw y znalazsa ra rzy  peduć 
adres szeregow cow i L.aszczykowi Stelanow  ; L w ó w , ulica 
Gołąba 3. 17637.

DY/JE KOZY m aści krasei I s iw ej są  do „dobrania uljca 
Pom pierska I ;  s ta ra  M:odosytnia u Pielichow ei. 17629.

OSOKA s ta rsz a ; inteb^entiia znająsa  ję z jn  n ism ieck1 j iran 
c u slj poszukuje posady do dzieo': .‘utoźc 1 yc niemowie)
lub u  uosoodarstw a. Zgłoszenia do Adm inistracyj W ic. 

ku pod UCZCIWA 10._________________________  3093

EKilNOM w t l e  \v3eku p o s z n k y J  posady zaraz  — na k a . 
yJalera lub o-dyna ye. — Zgłoszenia listowne — 'Koczy, 

sk t; Pańska 3 we Lwowie. 17632

OSOB strrsza. Inteligentna obejmie zarząd domu za utrzy 
niMiie; dobre; trak to" 'an ic  ii skrom ne u y ltagrodzę^e na 
w yjazd. Zgłorzanie WDOWA do Adm. " /teku . 17655.

POSAD! „osponynl domu naichetnięi u sam otnych p rjy im e 
zaraz  lub "kj \ sierpnia. — śglosrenia  pisem ne do śd tn l. 
n * t r ą c y ( WTżkb i m  8 AMOT..A 4u, 17671

UN1EWA2N A SIE tym czasow e zaśw iadczenie zdcn’"’>i1i.
zow anja P . K U. Lwów M aryana Kurjcy. 17661.

większą -lośc aorestu, poziomek, 
UH truskawek, mhlin, wisien i bitoIL

Z4liEfiłSKI, AĤsmluHa 21
1 7 0 1 6

KUPIĘ KAMIENICĘ IU B  W ILLE z wolnem m ieszkaniem, 
chętnie z ogrodem i stajnią. — Zgłoszenia pisemne pod 
„W ił LA'J____________________  -7321

SZTUCZNE ZĘBY; wszelką b iżu teryę po horcudalnych 
cenach kupuje (ylko W ander; Gródecka 16. 15278

M A S Z Y N A  D U Z A  L I T O G R A F I C Z N A  D O  S Z L I F O ­
W A N IA  K A M IG N 1 —  O K A Z Y J N iE  D O  S P R Z E ­
D A N IA . C H G R Ą 7 C Z Y Z N A  1 0 . 1 6 4 7 4

FABRYKA pouczoszn iczo .tryko tarska, z lokalem lub bez. 
za .a z  korzystnie do sprzedania. W iadom ość: P o t cklego 
48”— parer praw y. 17303

SPRZEDAM  bruks-RsiJe antyczne koronki. W iadomość u 
dozorcy. Słowackiego 6. 17391

NAJWIĘKSZY w ybór m ajątków  ziem skich, gospodarstw , do .
mów, will. in teresów  handlowych ftp ; ma do sprzedaży 

,  Dom handlowo .  poT edniczy  Taszycki, B ydgoszcz, D w or. 
cowa 13, Tel 780; f i r m a  egz. od 1892 r. 14607

S P R Z E D A M  k o z ę  d o jn ą  z  k o ź lę c ie m .  W  a  l o u i ■ >ść 
f  a u l i n l w  g ó rn a  4, u  g o sp o d a rza . 17396

NACZYNIE em aliow ane; m aszynki do m irsa : P rim "sy : i e .  
laza i inne p rzybory  kuchenne puleca Rent :chnćr 

Legionów 37 '6687

SPRZEDAM SYPIALNIĘ, u urko łóżka, ob razy : ul. M -.ec . 
kiego 1 4 : parte r p raw ej 17288

SIODŁO ąjjgieiskle w  dej 
iność poa SIODŁO dc

. _  do sprzedania, w a d o .  
ftrtiyA, 17682

FORTEPIAN k rzy żo w y ; krótk i sprzedam ; Długosza 20.
17484

SYPIALNIA olchoi a z  psycha do sprzedania. W iadom ość! 
E. Orz«s*Kdval 6. 1,499

WILCZURY czystej r a .y  do sprzedam a — Obwodowa 7 ł 
konleo L istopada od 2—5. 17507

KUPIĘ to ite r ie ry  czystej .asy  m łode; naw et k ilku ty rodn io . 
we. Zgłoszenia do Admm. pod , ,^ ox te rie ry “ . 17564.

CJjjRW ONY fiło nr podłogę 58 m etrów  lewad, atow ych p rą ,  
W,o nowy okazyjnie do przedanja. Św. Zofii 37. I758Ó.

MASZYNĘ do szycia nożną dobrą sprzedam . 35 OCO. P a s tf r .  
skl. Pełczyńska 7. 1; 506.

TOKARNIĘ ą to ło w ,; frezarkę pionow a; w ie rta rk ę ; stancę 
ś p ite umn ul. Żółkjewsą klŻ3. 16Ź3ft

DO SPRZEDANI,, parceli b u d o w lan i’ aw uJroptow a w  ti„U  
miCfćia. W jądon,ość Dr Antom Zieliński — . ułeią N b , 
bielaka 1. 18. 1758I.

OKAZYA w  J a ' ’ e po 4 L wo* em do sprzedania trzy m o r. 
gowy g run t. Wiadomość Kochanowskiego 1. 2. I. p. u r » 
ni HąHcrowej od U  dó 3 w  po.udn'e 17688

SZAFY: różne nachtK asoiki; stói salonow y uszkoazonył 
kopsola z  lu s trem ; w fe llje  podusztel do sprzedaniu ; lve_  
cala 5 ; praw y płu ter nuędz: 2—4. 1769y.

3JCLEP spożyw czy z urządzeń Lin przy ruchliwej ulł y do 
sp rz ed a iii .  W iadomość ul. Śniadeckich 8 ; sklep. 176/4.

140 M OgO. najlepszej pszennej ąłcm t: w  tem 8 m org. s u .  
chel ląk) toilotyel z : isiew  nu śbcznj" murowany dom 
m ieszkalny w  lądnyn; ogrodzie; zabudowąriA gospodarcze 
m asyw ne m u rc -A I > z  najnowszym  urządaeniaińi (w >dc
ciągd; e lektryka, telefon) z  koEmpIetiiym Inwcntcrzmn i i  
w: m i m artw ym  (17 stuk  ras„W ego b "d fa ; 4 doskoui 

łych if0r,i; kilkanaście św iń ; d .o b ; 2 oowoz.y) z p ięknd . 
mi Stylowemi m eblani'; nied_!ckn od T ęrnr iu i stąęył — 
sprzedam  zaraz  za 25 ujH mkp. Igi) p r i j  uszczę do spól 

ki. — Zgłoszenia i dĄta 7 li; a do Admin. W ieku Pod 
KOKOSEM 1 lU TtlyES NA POf.lORZU. 17700

PRACOWNIA STOLARSKA w raz  z  ubikacyan.i nar Iżfa 
m stolar kieiUj do odstąpienia. — Zgłoszenia do Aa “L i .  
stracy l Wt eku po ! P R a COY'NIA. i?7ftj

UBRANIE. praw dziuńe angielskie Kąk nowe za 40.000; b u , 
cyk i ń ęskle nr. 41 now e za  10.ÓCÓ ultca Łyczakos sku 48 
IU. p ję tro  na lew ___________________ _____  U :Q4-

KAMIENICĘ II. P ik trow e dużą y  ladnem położeniu sprzeda 
Okazyjnie Cl LERITAS Lu Iw . ju ać jlu r-.k a  ’7. łjggj _

.KOMPLETNE urządzenie mlyńskśe oraz  poszt.4.cgć,ne m .^zy  
ny jakokeż oryginalną szw alearsuą gażę I s tfre za ją  n a ,  I 
tychmi.ast ze składu Rlesel Schlebei i F r ‘ed lśn d tr wt ca 
^ra je row ska  l la .  17709 1

1 ŁÓŻKO ŻELAZNE nicskiadam i ied fn  szlaban rozsuw any 
w rodzaj s to łu : na tychndast do sprw dan ia. W iadomość 
w sklepie ulica Potockiego 44. 17329.

DO SPRZEDANIA sku-niem  żałoby suknia jedwabna, m o . 
d.ia, haftowana, koloru ' popięlat *go; mało u iv \.a n a  tą  
35 ysiecy . — P ensyom l ZACISZE ulica ZyblUoewjcZa 
52; I. piętro .  17 u /.

BALONÓW gumowych w śleży  transpo rt o trzym ał L azar 
Gdańsk, ulica W ałowa 9 -o 17CJ4.

STRZEŁBA; broy/ning cal 16 w  b :dzo dobrym  s ta r jd ; — 
adres u dozorczynr ul Kochanowskiego 35 17625,

DOM SPRZEDAM 
ŚKA L , ,4 . „  _

— LEW ANDÓW K A ULICA LU B EL.
176̂

KUPIĘ płąęty  nłeprzem akalhe; A pnenzelier; Lw ów  ulica 
Łyczakowska 87.   17631.

SPRZEDAM urządzenie sklepowe na w ędlin iam ic uf A* F u - 
nleńska 4 ; Dobrowrolska.

KILKASET KOSZY na owoce z  wiekam i « ;  lu i 15 k la w y ch  
koszt IU B aszę;; weaFel oraz półko zlcl aa w ozy n h t-c h . 
m iast do sprzieduży — Lwów ulica B ourlarda 5 ; I, p ie . 
tro ;  drzwi nr. 88. 17648.

PARCELE w śródnfieściu uupię. — Zgłoszenia listow nie
Ićew ski; Lwów ulica Janow ska 124. 17649

OOSPODARSTW O do 20 m orgów dobrej złenii kupię w  Ma 
louolsce. — Zgłoszenia tylko listow nie Iżewski -  Lw ów  
ui'(Ca Janow ska  124. 17650

INDYJSKI (kaszrafrski) szal jako p o rty e ry ; dyw an .! m a tą .  
tę peEską; trzy .u że  brązy oryginalne sprzedam ; Supiń 
skiogo 25; I. piętro , drzw.l 9* W a7,. Z—4. 17652

NQWY DOM duży ogród: s tseya  w m ielscu; b fsk o  L w o . 
Wa sprzedam  za 1 3 p I  miliona. — M atusiew icz; ró w  
ulica M urarsl.a 6. 17654

W 0ZEK resorow y z Jedncm siedzeniem sprzedam  uf ę .  To 
.esiew icza 38. 17660

LOCHA z p rosię tam i; sześclotygodnlbwc rasow e; dn ąprze 
d a » a ;  Pohulanka 15. _______ _____________ 17689

KUPIĘ sklep korzenny na rocWj.wc] dziethdcyj pośrednictwo 
w ynagrodzę pod ENERGICZNY do A dm fri^tracyf W ieku 
Nowego. ___________________________ U ' 57.__

SPRZEDAM lu stro ; nad; iące się dlą zakładów  kraw ieckich 
i kredens dla e.-kiernl( lub kąw iurnl; T eodor Ky-żak 1 
nowie i Lwóv' ukca Kościuszki 20. 17670'

MAGIEL do sprzedania; Bilczewskffcgo 5 : II. p ię t j j  =1 
Dewuslńk 17679
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H1BBYWAŁA OKAZJA DLA P. P, URZĘDK1ZEK!
Dli H. L. GPftMSTEJH, 1WÓW. tZW TłlH A  o i B ura kolejowego „CRBiŜ
SPRZEDAJE W DNIACH OD 1-go d o l 5-go LIPCA b. r. PP. URZĘDNICZKOM (za  oK azan lam  leg itym acy i u rz ę d n .)

i i n o  o c  n a o ł i  f a t o r y o s n y o l a  *wb ;7au
S u k n i e  w e ł n i a n e ,  j e d w a b n e *  t r y k o t o w e ,  r aarK ize to w e,  o g r o d o w e  n a  w y ja zd *  s z l a f ­
roki, i a K k - t y ,  j a m p e r y ,  K o m b i n a c y e ,  b l u z k i ,  b i e l i z n ę  etc. Wybór olbrzymi bez cfrowią; ku kupna.

BIEblZHA SKfl S Z W B l N H t  B I E L I Z N Y
R A D  I R 3 S E N W U R Z E I , LWÓW, UL. KOPERNIKA L. 24
dostarcza bieli:nę damską i męską, gotową i na miarę z własnych i dostarczo­
nych materyałów. Posiadamy na składzie sz fony, zef ry i ptćtna w najlepszym 
gatunku i polecamy na metry po bajecznie niskich cenach. 14709

SKŁADOM WĘGLA
hurtow nikom  i odbiorcom większym polecamy wagono­

w o po cenach umiai kowanych

Lotów, ul. Jsgiellefisfea IS ■ 1 liOŚlpHi i SjlUUliilllii
OL STADLER ,  ,  ...
zawiadąm ia P. T. Kupców o objęciu  nn W scho­

dnią Mafopo?skę
S S J k  f i T O E g i P S I ?  W - & .

FABRYKI KAPELUSZY 
1. HEINR: ITA, WIEDEŃ

Kolekcya jesienna i zim owa nadeszła. 17597

p P - S siiyF saaro  i/*©, H / c h l  U p E Z i lP d C  s@ksi l Wlal€» kainl^ikU
IConc. Zakład dla wykonywania wodociągów
TYCZKĄ JAH, Akademicka 15
p ro je k t  i je  i w yko  >u j e : Łazienki pokojow e różnego system u, ogrzew ane 
węglem Iu i garem  W zakładach szkolnych, szpitalach, przy większem  
zap jtrzebow aniu łazien ek  i tuszów  zastosow uję odpow iednie zbiorniki 
dla zapasu gorącej W ody- P  .ze*em k lozety , um y w aln ie , z lew y k u chenne , 
odp ływ y , k analizacye , o św ie t’en ia  gazow e, p iece  g azo w e , k u ch n ie  i ku ch en k i 
i p iece  o g rzew aln e , o ra z  w sze lk ie  rep eracy e , ch o ciażb y  w najgorszym  s ta n ie , 
w y k o n u ją  fach o w o  i po cenach  k o n k u re n c . —  K o sz to ry sy  na żąd an ie  p ła tne ,

147 6

pierwszorzędnej jakości. Dia fabryk, cegielń itr . grysik i miał po 
cenach zniżonych. T a « 3 e u s z  'W’a s s n r a g  i  S2£a, Lwów, ul. 
Wałowa 3, II. p. Telefon 833 ~ 17315

K i  
z

m m  p e u i  
0 !

s t 'jn i■> garażem etc. w okolicy ul. Potockiego lub 29. Lisio - 
pac*a, w cenie do 80 m l^nów Mkp. Pośrednictwo bezwarunkowo 
wykluczone. — Zgłoszenia pisemne pod szyfrą „Sanok" nadsyłać 
do Powszechnego Biurt ogłoszeń Alojzego Jacobiego, Lwów, 

uLca Zim orowicza 14. 17676

[ l  o W

mer wazns nta bzifeiiSM®Walne d!a dzieci! p  d  d  "53 R  d l a  i D s s z s i a i !
I ealny, osuszający środek, usuwa wyprzenia i czerwoności 
skóry, goi drobne ranki i odleżenia. Główny sk ład : Apteka 
,,SANITAS“ Lwów-Zamarstynów, Lwowska 45. Do nabycia 
w aptekach i drogtieryach. Zamówienia pocztą uskutecznia 

odwrotnie. 16669SIS

OtONAHY.
15 003 M p.,  K a n a p k i  d o  s k ł a d a n ia  15 .030  Mp.,  w k ł a d y  d o  ł ó ż e k  10 .000 Mp. 
łó ż k a  sk ł a d a n e ,  m a t e r y e  m e b lo w e ,  d re l ichy ,  p o r ty e ry ,  k a p y ,  f i ra n k i  t iu lo w e ,

E. RffiMn. Mi, BrajeiosiSa 4.
^a :iF isu ‘S Kto c ~C twoje stare PZ ' :zy sprzedać? —  P ła c ą  n a jw yższa  ceny  za u b ra n ia

s ta re ,  bielizną, pośc iel, uniform y, obuw ie, Jy w a n y  persk ie, kjlim y, ch odn ik ', p o r­
ty e ry , m eh ie  i ż y w m e , o rtep ian y , m aszy n y  <f a s /.jc ia , k asy . — P rzy ch o d zą  do dom u w ezw an y  k r r t k ą
k o reso u n d en cy jn ą  P ro w in cy ą  zała tw iam . R> F O C H , Lwów, Uh Ormiańska 19. 17468

Wiał LwJw, ul. Koiląfaja
Poleca tylko hurtownie: WĘGIEL 
g ó r n o ś l a s K i  z KopelA polsRo- 

sk arb o w y ch .
Węgiel K ra jow y  z K o p a ln i  Bory 

szyb SobiesKi.
W ó z k i  w y jazdow e je s io n o w e  

z f a b r y a i  szydlowiecKiej. 
T łuszcze  do  fab ry H ac ji  m y d ła .  
M a s z y n y  ro ln icze  z fab ryK i 

Lem iesz. 17446
S ta l  i n a rz ę d z ia  r ę l io d z ie ln k z p ,  
Kosy s ie rp y  w w ie lk 4m  wyborze. 

Rvź, Kawę, Klej stolarsKi.

M a łe iy t o t ć  p o c z to w ą  o p ła c o n  o  i> re*a ł m. i/udawca .Wiek Nowy". łipóUs* wydawana* 
DruUtm Spółki druk. ,Praea*. uL bottoła 4.


